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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cent. 
miesięc 6 1 30 


Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiom . 5 zir. 


- et. 


We Lwowie, Piątek dnia 23 Kwietnia 1875 
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Lwów d. 23. kwietnia. 
(Bieżące sprawy austro-węcierskie. — Pogłoski 

o poparciu przez Austrję i Moskwę żądań niemie- 
ckich. — 'Treść drugiej noty niemieckiej. — lusy- 


nuacje niemieckie o polityce odwetowej Francji. — 
Sprostowanie i zaprzeczenia fałszerstw bismarkow- 
skich. — Zniesienie trzech artykułów koustytucji 
pruskiej uchwalono w trzeciem czytaniu. — Pogło - 
ski o przywróceniu stosur.ków dyplomatycznych po- 
między rządem moskiewskim i stolicą papieską. — 
Zamknięcie kościołów katolickich na Podlasiu i w 
Poznańskiem. — Wybór nowego członka lzby Pa- 
nów. Nowa twierdza anoskiewska przeciwko 
Chiwie.) 


Wiener Ztg. ogłosiła już teraz tak zwany 
majowy awans wojskowy, świeżo mia- 
nowanych jest 7 fmporuczuików, 3 jenera-ma* 
jorów, 33 pułkowników, 40 podpałkowników, 
66 majorów i 1025 oficerów niższych stopni. 
Podług jakiego regulaminu awansowego nomi- 
nacje te odbyły się, trudno powiedzieć, bo da- 
wny regulamin nie istnieje, a nowego także 
niema. 

Kwestja prawa interpelacyjnego 
sejmów nie usypia. W sejmie styryjskim na- 
miestnik oświadczył, że na interpelacje odpo- 
wiedzi dawać nie będzie; a gdy d. 20. b. m. p. 
Rast wniósł interpelację, marszałek Kaiserfeld 
nie pozwolił jej odczytać, gdyż musi się zasta 
nowić nad nią. Nam się zdaje, że skrupuły 
Kaiserfelda nie dotyczą w ogóle prawa inter- 
pelacji, ale treści interpelacji Rasta, ubliżają- 
eej Don Alfonsowi, przybyłemu z Hiszpanii do 
Gracu, bratu Don Karlosa, i dalekiemu kuzyno- 
wi Habsburgów. Tegoż dnia 20 posłów styryj- 
skich postawiło wniosek: „Poleca się Wydzia- 
łowi krajowemu, aby w statucie krajowym, któ: 
ry niebawem ma być przedłożony, uwydatniono 
także formalnie prawo interpelacyjne członków 
sejmowych, które faktycznie dotąd istnieje, tak 
jak to się stało już w statutach krajowych in- 
nych krajów.“ Nowa Presse raczy sejmom z ła- 
ski przyznawać prawo interpelacji, ale w imie 
interesu centralistycznego zaklina rząd na wszyst- 
ko, aby nie pozwalano sejmom prawa dyskusji 
nad odpowiedzią na interpelację, gdyż to było: 
by już — kontrolowaniem czynności rządu, które 
jedynie Radzie państwa przysłuża, — a pome- 
waż to leży w interesie centralizmu, więc precz 
z wymogami liberalizmu, i sejm styryjski po- 
winien źaniechać domagania się dyskusji nad 
odpowiedzią na interpelację. Oto moralność cen- 
tralizmu „liberalnego* i „deutsche Gresinnungs- 
Tüchtigkeit.“ 

W sejmie pragskim toczy się rozprawa nad 
„prawnemi stosunkami nauczycieli szkół ludo. 
wych.“ Młodoczesi uderzają przeciw odno- 
śneimu projektowi, przez centralistyczny j 
dział krajowy ułożonemu, ale też równocześnie 
Gregr uderza na Sladkowskiego, a Sladkowsky 
na Gregra, Niemcy zaś w sejmie i po dzienni- 
kach szydzą sobie w najlepsze z młodoczechów. 
Stara Presse pisze: „W ogóle okazało się, że 
młodoczesi, chcąc występywać jako opozycja, 


Wy- | Szwajcarów. 


|swoją niemoc odsłaniają." 

W sejmie morawskim whiósł p. ks. Wurm 
(narodowiec), aby wybrano komisję do zbadania 
przyczyn wzmagającego się zubożenia lu 
dności morawskiej, tudzież jakieby środ- 
ki przeciw temu obmyśleć należało. P. Kallus 
zaś wniósł o założenie szkoly weterynar- 
skiej dla Morawy. 

Według Bohemii, zapomoga państ. 
wowa dla księży katoliekich będzie po- 
raz ostatni w r. b, rozdaną, gdyż wnet wej- 
dzie w życie ustawa o dodatkach  prebendatr- 
skich na fundusz religijny. Jeden z biskupów 
czeskich, którego i w tym roku rząd wezwał 
do współdziałania przy roudawaniu zapomóg, 
ponownie odmówił, ża zapomoga ta jest dawa- 
na w celach politycznych, a zatem sumienie 
mu nie pozwala, brać udziału w sprawach, pod 
względem prawnym i etycznym niedozwolonych. 

"Do historji Siglowskieh robotników 
przybywają świeże dane. Jestto raczej sprawa 
Sigla samego. Sigl miał dosyć roboty i mógł 
mieć dosyć zamówień, gdyby tylko kredyt po- 
siadał. Bank narodowy, Towarzystwo eskonto- 
we. zakład kredytowy itd. nie chciały przyj- 
mować nawet bonów zamówicieli Sigla, a to z 
powodu, że przy wybuchn krachu okazało się. 
żo Sigl grał na giełdzie, i już wtedy tylko p^- 
moc rządowa uratowała go od katastrofy. I te- 
raz rząd pomógł mu, nasrraszony rozpuszcze- 
niem takiej masy robotników. Jestto historja, 
która może wypłynie jeszcze w Radzie pań- 
stwa. Sigl jest Pruasakiem z pochodzenia, i po- 
siada wszystkie przymioty Prusaka. 

Wyjaśnia się także sprawa Hirschow- 
ska. Turcja była przeciw prowadzeniu kolei 
swoich ku Serbii, a to ze względów strategi- 
cznych, nietylko co do Serbii ale i co do Mo- 
skwy; ale była za prowadzeniem ich ku Bosnii. 
i dalej ku Austro- Węgrom. Zdaje się oraz, że 
po wykończeniu linii bosniackiej nie sprzeci- 
wiałaby się budowaniu linii serbskiej. Ponieważ 
jednak linia serbska okazywała większe korzy- 
ści dla Węgier niż bosniacka, która mały tyl- 
ko skrawek Węgier na Karlstadt i Nowi by- 
łaby przecinała, dążąc ku Wiedniowi, a nadto 
linia serbska dogadzała prywatnym widokom 
pewnych panów węgierskich, dyplomacja au- 
strjacka zatem, pod wodzą Andrassego i Zi: 
chyego, poparła Hirscha i linię serbską. Tym- 
czasem Fould ofiarował budowę o 25.000 fran- 
ków taniej na kilometrz: jak Hirsch. i zgodził 
się na skończeniu linij w Ueskib i Szumii, 
Hirsch zatem odpadł, austrjacka dyplomacja 
poniosła klęskę, Węgrzy nic nie zyskali, a han- 
del i przemysł Austro-Węgier Bóg wie na jak 
długie czasy będą bez komunikacji kolejowej 
ze Stambułem, a zatem zupełnie zostaną tam 
wyrugowane przez Francuzów, Włochów i 
„To formalny cios dla naszego 
przemyslu!” woła Frmdbl., i dodaje: „W Fe- 
rze doskonale wiedzą, że ambasador austrjacki 
hr. Zichy popierał intoresa Hirscha, a nie in- 
teresa Austro-Węgier.“ 

Odpowiedź Wenkheima, węgierskiego mini- 
stra-prezydenta, na interpelację Istocze- 


Z Paryza. 


(Biedne Francuski. — Wiktor Hugo. — Sła- 
be kobieciny i torby podróżne. — Żołnierz, ułaska- 
wiony przez poetę, — Podróż wpław przez cieśni- 
nę La Manche. — Wesele moskiewskie w Paryżu. — 
Aleksander Hercen konserwatystą. — Uczta hippo- 
fagów. — Koń wobec człowieka.) 


W poważnym artykule jednego z tutejszych 
dzienników o pracy kobiet w fabrykach wyczy- 
tuję dziś ustęp, charakteryzujący wybornie sta- 
nowisko kobiety we Francji. Wypisuję go tntaj 
na pociechę waszych czytelniczek, które niech 
dziękują Bogu, że nie dał im urodzić się Fran- 
cuzkami! „Nowy projekt ustawy o kasach o- 
szczędności— powiada ów artykuł— przyznaje 
kobietom indywidnalne prawo bardzo po wa- 
żne (ires serieux) to jest: prawo posiadania 
książeczki kasy oszczędności na własne imię.* 

Czy nie dziwna to anomalia jak na rok 
zbawienia 1875, na kraj, szczycący się dotąd 
największemi postępami w cywilizacji? A prze- 
cież wielka część dzienników odezwała się z 
drwinami o liście, w którym zeszłego tygodnia 
Komitet towarzystwa dla polepszenia losu ko- 
biet prosił Wiktora Hugo o poparcie swoich 
nsiłowań; nawet powaga wielkiego wieszcza- 
myśliciela nie achroniła jego odpowiedzi, danej 
komitetowym damom, od uszczypliwych przeką- 
sów dziennikarstwa, zwłaszcza konserwatywne- 
go. Nic przecież słaszniejszego nad skargi, wy- 
rażone w adresie towarzystwa kobiet; żali się 
ono, że według obowiązującego we Francji pra- 
wodawstwa, matka niema żadnych niemal praw 
wobec własnych dzieci, że kobieta bezżenna, 
mężatka lub wdowa, choćby grubo już pełno- 
letnia, nie może rozrządzać swobodnie własnym 
nawet majątkiem, lecz bez względu na wiek 
pod ustawiczną zostaje opieką. 


Niech mi będzie wolno z odpowiedzi Wiktora 
Hugo przytoczyć główny ustęp: „,Ośmnastago wie- 
ku zagadnieniem był mężczyzna, zagadką dziewięt- 
nastego jest kobieta. Kobieta na teraz to tyle 
co dziecko, a dziecko to przyszłość... Na roz- 
wiązaniu tej kwestji polega najwyższe ukojenie 
społeczeństwa. Dziwnaż bo i napięta sytuacja! 
W gruncie rzeczy mężczyzni zależą od was; 
kobieta dzierzy serce mężczyzny. Wobec usta- 
wy jest ona małoletnią, niesposobną do działa- 
nia, bez skcji cywilnej, bez praw politycznych, 
jest niczem; wobec rodziny Jest wszystkiem, 
gdyż jest matką. Ognisko rodzinne jest tem, 
czem ona je zrobi, ona, pani w domu dobrego 
i złego. Udzielność ta skomplikowana z uci- 
skigm; przeciw mężczyznie wszystko może 
kobieta, niczego nie może dla siebie. Nierozsą- 
dnie poczynają sobie ustawy, czyniąc tak słabą 
tę, która tak jest potężną. Uznajmy tę słabość 
i dajmy jej poparcie; uznajmy tę potęgę i da- 
wajmy jej rady. Na tem polega obowiązek męż- 
czyzny, na tem także jego interes. Nie przesta- 


nę powtarzać, że zagadkę, raz postawioną, na- | wialski, nie mogę się oprzeć pokusie przeczy- 


Lichwiarzy rozzuchwali do skrajności, a ludowi, 
niemogącemu znaleźć ratunku i prawa u rządu 
i parlamentu, wskaże jedyną, pozostającą je- 
szcze drogę, gwałtu fizycznego. Zresztą, może 
Biuro korespondencyjne niedokładnie nam po- 
dało odpowiedź hr. Wenkheima. 

Nejm węgierski pozwolił na zwinięcie 46 
trybunalów sądowych i dał rządowi zupełne 
pelnomocnietwo do przenoszenia, kwieskowania, 
emerytowania sędziów 1 urzędników sądowych. 
Dla rządu bardzo to na rękę, przy nadchodzą- 
cych wyborach. W Izbie panów opozycja prze- 
ciw rządowi coraz dobitniej się man'festuje 
nawet starszy brat Andrassego stanął w sze: 
regach opozycji. Niezadługo ma nastąpić zjazd 
biskupów węgierskich. 4Liberaly obawiają się, 
że uchwalą popierać stfonnictwo Sennyeja. 

National Žig., a za nim parę innych ber- 
lińskich dzienników rozpuściły pogłoskę, że 
Austrja i Moskwa poparły przed- 
stawienia niemieękie w Brukselli. 
Podług tych pogłosek poseł austrjacki w Bru- 
kselli otrymał już przed, dwoma tygodniami po- 
lecenie, oświadczyć usthie gabinetowi belgij- 
skiemu, że Austrja uważa przedstawienia nie- 
mieckie, zawarte w nocie z d. 3. lutego, za zu- 
pełnie usprawiedliwione, i w obecnej chwili u- 
waża za rzecz najstosowniejszą, poradzić Bel- 
gii, aby podług możności zastosowała się do 
życzeń niemieckich. Co do Moskwy, należy cze- 
kać ztamtąd potwierdzenia lub zaprzeczenia 
tej pogłoski, co zaś do Austrji, to dziwnem się 
wydaje, iż pisma wiedeńskie długie zachowy- 
wały w tej sprawie milczenie; dopiero dzien- 
niki środowe odezwały się półgębkiem, a mię- 
dzy innemi Neue Fr. Prose, która zaprzecza- 
jąc najzupełuiej kategoryczności rady gabinetu 
austrjackiego, przyznaje tylko, iż mogła w tej 
kwestji, jak zwykle w podobnych razach, na- 
stąpić poufna wymiana zapatrywań. 


- 


odgrywają rolę dość niefortunną i bez pożytku|go, sprowadzi kwestję lichwy na tory grożbe.|i każdy zabezpieczał jak mógł swój kraj od 


obcych wpływów. Dzisiaj już nie są czasy po 
temu. żeby partyknlarne interesa 
stawiać jak dawniej. po nad międzynarodowe 
obowiązki (!) 

Następnie nota rozważa wpływ, jaki dzi- 
siejsze środki komunikacyjne wywarły na skom- 
plikowanie stosnnków sąsiedzkich, jak przez nie 
wzimogła się z jednej strony solidarność inte- 
resów. a w tym samym stopniu i łatwość dzia- 
łania na siebie wrogich pokojowi żywiołów. Za- 
dne państwo nie może ustrzedz się od wpływu 
tych zmienionych okoliczności. które przed nie- 
dawriemi czasy nie dawały się nawet przewi- 
dzieć. W miarę jak środki obrony utradniły się, 
ulatwić je może przyjacielska wymiana myśli, 
co się już po części stało w skutek otwartej 
dyskusji, jaka właśnie tą sprawą została wy- 
wołana. W Niemczech zwrócono w skutek tego 
zaraz uwagę rządu nato, że tak w niemieckiem 
prawodawstwie jest podobna luka eo do zabez: 
pieczenia innych państw od wrogiego działania 
niemieckich poddanych, jak i w belgijskiem. 
Dotychczas Żaden obcy rząd nie miał powodu: 
na to się uskarzać, gdyż mieszania się w obce' 
sprawy ze strony niemieckich poddanych nigdy 
nie było. Kanclerz jednak nie tracąc czasu, we- 
zwał już odpowiednie władze, aby się zastano- 
wiły nad tem, jakiemiby ustawami zabezpieczyć 
zagranicę i wewnętrzny spokój państw sąsied- 
nich, od ewentualnego zaniepokojenia, przez nie- 
mieckie prawodawstwo. Nie można tylko jeszcze 
przewidzieć, jak to będzie przyjęte przez pra- 
wodawcze czynniki cesarstwa (!). Dalej nota 
wypowiada życzenie, aby i Belgia poszła za 
tym przykładem, udowadniając tem samem to 
ponawiane z jej strony zapewnieuie, jak jej wiele 
zależy na utrzymaniu dobrych stosunków z ce- 
sarstwem niemieckiem. Choćby się próba nie u- 
dała, to przynajmniej opinia publiczna wykla- 
ruje się, a jednocześnie interesowane w tej 


Gazeta Kolońska dowiaduje się o treści 
drugiej noty niemieckiej, która tak 
samo jak pierwsza została ułożoną podług wska- 
zôwek Bismarka w Brukselli, przez hr. Perpon- 
chera, i wręczoną była przez tegoż, belgijskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych w dniu 16. 
kwietnia. 

Rząd niemiecki — powiada nota — ubole- 
wa nad tem, Że odpowiedź belgijska z 26, lu- 
tego, sprzeciwia się jego życzeniom. W Belgii 
można lepiej, niż gdziekolwiek indziej osądzić 
ważność parlamentarnych trudności. które ko 
niecznego wymagają rozwiązania. To też Bel- 
gia zapewne ma to przekonanie, że tu przede- 
wszystkiem chodzi o zadośćuczynienie tej ko- 
nieczności, zapobieżenia trudnościom, i że zasta- 
nawianie się nad temi trudnościami jest rzeczą 
drugorzędną. Obchodzi tò zarówno nie tylko 

Blgię, ale i każde państwo, które utrzymanie 
powszechuego pokoju i dobrych sąsiedzkich 
stosunków za zadanie sobie położyło, żeby raz 
rozstrzgnąć tę kwestję, w jaki sposób te mię- 
dzynarodowe obowiązki mają być pełnione, tak, 
żeby pojedyncze państwa w swoim zakresie 
nie były niepokojone przez poddanych krajów 
sąsiednich. Kwestja ta zawsze stała otworem. 


leży rozwiązać. Kto dźwiga część brzemienia, 
powinien mieć udział w prawie, połowa rodzaju 
ludzkiego jest wytrąconą z równości, należy 
powrócić jej równość. Jedną z wielkich chlub 
wielkiego naszego wieku będzie zrównoważenie 
prawa mężczyzny prawem kobiety, to jest wpro: 
wadzenie ustawy w równowagę z obyczajami.* 

Tyle nasz poeta filozof. Dotknął on rany 
głębszej, niżby się na oko zdwało. Nie tylko 
we Francji, ale w całem prawie  dzisiejszem 
społeczeństwie obchodzimy się z kobietą, jak 
słabi rodzice z miłem dzieckiem. Psujemy sami 
to dziecko, raz pieścimy je a raz wybuchamy 
przeciw niemu gwałtownie, uczymy je nie dla 
nauki ale dla zabawki, nie żądamy, aby my: 
ślało, zastanawiało się, wyrabiało sobie sąd 
zdrowy i wybitny charakter. Niewolnicy na- 
przemian lub despoci, niesprawiedliwi kolejno 
lub pobłażliwi nad miarę; Żadnej ciągłości nie 
ma w naszem postępowaniu. Mamy kobiety ta- 
kie, jakie myśmy je sami zrobili, dlaczego nie 
żądamy od nich więcej? dlaczego nie chcemy, 
aby zbawienna, (Że tak powiem) gimnastyka 
moralna wzmocniła ich myśli, ich uczucia, ich 
charakter, jednem siowem ich duszę? Żony naj- 
tkliwszych mężów, najrzadziej właśnie umieją 
same sobie dać radę. Mąż taki niesie żonę jak 
torbę podróżną; jakżeż poradzi sobie ta nie- 
szczęsna, gdy zabraknie jej ramienia, które ją 
dżwigało ? 


W obecnym stanie wychowania będą się 
wprawdzie snuły w głowie kobiety rozmaite 
myśli, ale mało która potrafi systematycznie 
myśleć; ma ona nie wolę ale zachcenia; 
nie będzie chciała, lecz będzie się „jej 
chciało“. We Francji zwłaszcza dzięki fa- 
talnej edukacji, dzięki galanterji, na której 
dnie pogarda, dzięki wreszcie niesprawiedliwo- 
ści prawodawstwa, kobieta jest dotąd bardzo 
wprawdzie piękną, cenną i pożądaną rzeczą, 
ale ostatecznie rzeczą. Osobowość kobiety nie 
Jest tu jeszcze uznaną, wolno jej stać się nawet 
metresą, ale nie wolno być człowiekiem. 


Pozostał więc Wiktor Hugo wiernym so- 
bie, odpowiadając sympatycznie na adres towa- 
rzystwa kobiet. Być obrońcą słabych, to spe- 
cjalność autora „Nędzników*. Wszak nie- 
dawno dopiero ocalił od śmierci niejakiego 
Blanc, żołnierza 112 pulku piechoty. Żołnierz 
ten targnął się na oficera, znieważył go czyn- 
nie i został skazany na Śmierć. Nie uderzają- 
cego w całym wypadku i w osobistości Blanca, 
ale szło o życie człowieka, a to wystarczało 
Wiktorowi Hugo. Puścił on w świat wymowną 
broszurkę z napisem: pour un soldat. Nie wiem 
czy znacie te cztery karty, w których twardy 
jak Wiktor Hugo republikanin nie prosi o życie 
skazanego żołnierza jako o łaskę. ale dowodzi, 
że po ułaskawieniu Bazaina, wodza, przekona- 
nego o zdradę ojczyzny, prosty żołnierz jak 
Blanc, nie powinien, nie może być stracony. Nie 
wiem mówię, czy znacie to ulotne pisemko, ale 
choćbym miał sobie postąpić jak stary pan Jo- 


tania razem z wami końcowego ustępu. „Poda- 
tek krwi — powiada nasz autor — podatek 
krwi płacony aż do ostateczności był dawnych 
rządów prawem; prawem nowoczesnej cywili- 
zacji być on mie może. Chata niegdyś była bez 
obrony, łzy matek i narzeczonych nie wciągały 
się w rachubę, wdowy szlochały wśród głuchoty 
powszechnej, ucisk kar był niewymownym, ale 
obyczaje te nie są już naszemi. Dziś istnieje 
litość, zdeptanie tego co w cieniu jest wstręt- 
nem społeczeństwu, które dąży wciąż naprzód; 
lepiej się pojmuje wielki obowiązek braterstwa, 
czuje się potrzebę nie zagłady lecz oświecenia. 
Błędem zresztą byłoby sądzić, że następstwem 
rewolucji jest zmniejszenie energji społecznej; 
bynajmniej! Społeczeństwo wolne, to społeczeń- 
stwo silne. Urzędy mogą się przeistoczyć, ale 
na to aby wzmódz się w powagę i w sprawie- 
dliwość ; armja może się przekształcić, ale na 
to aby wzróść w houor. Władza jest konieczno- 
ścią społeczną, armja i urzędy to olbrzymia 
obrona, ale kogoż należy najpierw bronić? Tych 
którzy nie mogą bronić się sami, tych którzy 
na spedzie, tych, na których wszystko cięży, 
tych którzy ciemni, którzy cierpją Tak jest, 
kodeksa, parlamenta, trybunały, aparat to po- 
żyteczny, aparat dobry i piękny, pod warun- 
kiem, aby moralnem prawem całej tej potęgi 
byłe majestatyczne poszanowanie dla słabych. 
Niegdyś istnieli tylko wielcy, dziś są i mali. 
Nie rozstrzelano marszałka Francji, mianożby 
rostrzelać żołnierza? Powtarzam: to nie po- 
dobna! Byłbym się wstawił za Bazainem, 
wstawiam się za Blankiem; byłbym domagał 
się życia dla nędznika, domagam się życia dla 
nieszczęsnego. A jeśli mnie kto zapyta, jakiem 
prawem mieszam się do bolasnej tej Sprawy, 
to odpowiem: nieskończonem prawem pierwszego 
lepszego. Pierwszy lepszy—to sumienie ludzkie.“ 


Powie kto, że to wszystko marzenie, że to 
ideologja. Szczęśliwy marzyciel, szczęśliwy ide- 
olog, któremu się powiedzie ocalić człowieka 
od śmierci. Przed kilkoma dniami doniosły 
dzienniki, że Blanc został ułaskawiony na dzie- 
sięcioletnie więzienie. Nie pierwszy to tego ro- 
dzaju tryumt, który odnosi Wiktor Hugo. Za 
Ludwika Filipa wstawił się tkliwym wierszem 
o życie, nie pomnę już którego ze sprawców 
zamachu na Życie królewskie. Król, któremu 
poeta z właściwą tylko sobie rzewnością przy- 
pomniał niedawna a wielce bolesną stratę ro- 
dzinną, nie umiał odmówić ułaskawienia, o któ- 
re proszono go w imię kolebki a zarazem, mo- 
giły królewskiego dziecięcia. Stało się — po- 
wiedział — ułaskawiłem tego człowieka , a te- 
raz muszę sam dla siebie uzyskać ułaskawienie.* 
Była to aluzja do opozycji ministerstwa, które 
ze względów politycznych domagało się natar- 
czywie, aby wyrok śmierci został wykonany na 
królobójcy... 
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Spory zastęp Paryżan wybiera się jutro do 
Boulogne, aby się przypatrzyć rzeczy trudnej 
do uwierzenia. Angielski kapitan okrętowy 
Boyton wynalazł przyrząd, za pomocą którego 


sprawie państwa będą mogły się łatwiej poro- 
zumieć. Nota nazywa twierdzenie, rozpowsze 
chnione w opinii europejskiej, jakoby rząd nie: 
miecki godził na wolność prasy helgijskiej — 
potwarzą, i stanowczo przeciw temu występuje. 
Nie miano na myśli mięszania się w wawnętrz- 
ne stosunki belgijskie, jeno chciano wewnętrzne 
stosunki Niemiec ochronić od obcych wpływów. 
Nareszcie nota jeszcze raz przypomina obuwiąz- 
ki, jakie ma Belgia przedewszystkiem względem 
mocarstw gwarantujących, i na dowód pokojo- 
wych i przyjacielskich usposobień rządu nie- 
mieckiego, mówi, że ta wymiana myśli nastą- 
pia za porozumieniem się ze strony Niemiec z 
temi mocarstwami. 

Nordd. Allg. Ztg. ciągle oskarza Francję 
o politykę odwetową Podłag niej, proces, 
zbliżenia się między wszystkiemi stronnictwami 
francuskiemi odbywa się tak widocznie pod ha- 
słem odwetu na Niemcach, że takowy rychło 
objawić się może w programie wspóluym i je- 
dnolitym. Na poparcie tego, że sam rząd tera- 
źniejszy popiera, a nawet inicjuje tej polityce, 
szanowuy ten organ niemiecki pnszczał przeró- 
żne zmyślone wieści. Tak niedawno mówił, że 
francuskie ministerstwo mobilizuje armię. za- 


rozbitek może nie tylko dwie lub trzy doby u- 
trzymać się na morzu, ale nawet pokierować 
się w stronę. w którą mu się podoba. W przy- 
rządzie tym, jak utrzymują bardzo prostym, jest 
bezpieczne umieszczenie na jadło i napój, na 
igłę magnesową, a nawet według twierdzenia 
żartownisiów na książkę od rozrywki i na Ti- 
mesa, który nie powinien nigdy odstępować An- 
glika pełnej krwi. Owoż z obu stron Kanału za- 
powiedziały dzienniki, że pan Boyton jutro 
u brzegów Anglii rzuci się do morza i prze- 
bywszy ze swoim przyrządem wpław cieśninę, 
wyląduje w Boulogne. Obaczymy jak się po- 
wiedzie śmiała ta sztuka. Czy tylko przypad- 
kiem nasz Anglik nie skostnieje w lodowatej 
wodzie, bo tutaj przynajmniej dotąd tak zimno, 
jak nigdy prawie pod tę porę. Wszędzie się 
jeszcze pali na kominkach; zamiast kominka 
nie zawadziłby praktyczniejszy nasz piec polski. 


Polskiego nie mamy; ale mamy za to mo- 
skiewski; okazały po formie piec, w którym 
ogromne kłody drzewa się palą. Co wieczora 
mają Paryżanie sposobność przypatrzyć się 
temu widowisku w teatrze „Ventadour“, w któ- 
rym przybyła z Moskwy trnpa, przedstawia w 
rodowitym swęim języku sztukę pod tytułem: 
„Wesele moskiewskie w XIV. wieku.* Trudno 
o większą lichotę od tej, aż pięcioaktowej sztu- 
ki, treść jej jednak bardzo moralna i budująca. 
Możnaby jej dać tytuł: „Pasłasz czyli posłuszeń 
stwo wynagrodzone.* Młody bojarowicz Władi- 
mir kocha się w pięknej dziewicy, wzajemnie przez 
nią kochany, ale ojciec inną wybrał ma pannę. 
Posłuszny Włodzimierz idzie za wolą ojca, zwła- 
szcza gdy się dowiaduje, że car ją pochwala, 
Długo i szeroko przedstawia nam autor cere- 
moniał przedślubny, okazuje nam, jak przedpio- 
trowi Moskale mieli „żenit'sia na swoich žen- 
szcinach*, wprowadza nas wreszcie do ślubnej 
komnaty, drużki odchodzą zawodząc, Włodzi- 
mierz chce objąć swoją żonę, odchyla czerwoną 
zasłonę, którą miała dotąd na twarzy i — o ra- 
dości! poznaje tę właśnie, którą kocha. Sztuka 
tego rodzaju nie mogła oczywiście przyjąć się 
w Paryżu, pomimo, iż pełno w niej tańców, 
wcale dobrze wykonanych, pełno rozmaitych 
charakterystycznych i nieraz melodyjnych śpie- 
wów, pełno sutych kostjumów. Począwszy od 
drugiego przedstawienia sala prawie pusta; 
trzeba było istotnie pewnego rodzaju efronterji, 
aby sprowadzić z Moskwy aż 140 ludzi, akto- 
rów, śpiewaków i baletników, i Śmieszyć Pary- 
żanów widokiem Moskali, pijących co chwila 
wódkę, i co chwiia się całujących. Dyrekcja za- 
powiedziała, że tylko kilka jeszcze da przed- 
stawień; wraca do domu rozczarowana z iluzyj 
Ga ĘPOLADYprDEj sympatji Francuzów do Mo- 
skali... 


A wiecie też, że syn. sławnego moskiew- 
skiego rewolncjonisty, Aleksander Herzen (tego 
samego co ojciec imienia), bawi się w konser- 
watory? Tak jest, konserwuje on — mięso. 


Po długich usiłowaniach wynalazł płyn, zupeł- 
nie nieszkodliwy, który nietylko chroni mięso 
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trzymując nrlopników. A gdy to faktycznema 
uległo zaprzeczeniu, podjął sprawę zaknpna ko- 
ni. Podług niepo, dotychczas zakupiono w Wę- 
grzech, a przedewszystkiem w Czechach 10.000 
koni, które bezzwłocznie mają być sprowadzo- 
ne do Francji. Półurzędowe organa francuskie 
zaprzeczają temu, ale udają, że nie widzą w tej 
insynuacji pobudki politycznej, odpowiadają tyl- 
ko, żeta wieść puszczoną została przez różnych 
spekulantów, aby podnieść cenę koni. 

Osservatore Romano, dziennik wychodzący 
w Rzymie, zdając sprawę z posiedzenia sejmu 
pruskiego w d. 16. bm., i z opowieści Bismar- 
ka o korespondencji z Antonellim. opowiada te 
stosunki i prostuje twierdzenia kanclerza nie- 
mieckiego. Jutro podamy osnowę tego sprosto- 
wania. 

Również nastąpiło sprostowanie w tym 
przedmiocie ze strony przedstawiciela centrum 
parlamenta niemieckiego. Działo się to na pa- 
siedzeniu sejmu pruskiego w d. 19. kwietnia. 
kiedy przyjęto w trzeciem czytanin wykreśle- 
nie trzech paragrafów konstytucji. Członek 
środka, Windthorst-Meppen, w dwugodzinnej mo- 
wie podnosił najpierw sprzeczność między da- 
wniejszemi a dzisiejszemi oświadczeniami stron 
nictwa liberalnego: dziś jeno mówi ono o ci- 
chych modlitwach katolików w domu. Zamie- 
rzonych rezultatów nie osiągnie się przez znie- 
sienie artykułów konstytucji, bo lubo przez to 
upadnie konstytucyjna gwarancja niezależności 
katolickiego kościoła, stanowisko jego prawne. 
nadane mu przez pokój westfalski i patenta o- 
kupacyjne, nie zostanie usuniętem. Mylą się za- 
tem ci, którzy sądzą, że po zniesieniu trzech 
artyknłów konstytucji, będzie można  postępo- 
wać z kościołem katolickim podług upodobania. 
Motywa, przytoczone przez prezesa ministrów, 
nie zgadzają się z motywami ministra wyznań 
(Falk mówił, iż wykreślić ja potrzebz dla te- 
go, aby lakonicznością swoją nie dawały po- 
wodu do dwuznacznego tłumaczenia, a Bismark 
tłómaczył tę konieczność powodami politycznej 
natury). Książę Bismark przytoczył mnóstwo 
fałszywych zdań o katolickim kościele i stron- 
nictwie centrum, a pomiędzy niemi i wrzekome 
wystąpienie kardynała Antoneilego przeciw 
frakcji centrum. W rzeczywistości był kardy- 
nał Antonelli zdania, że centrum ma na celu 
interwencję w sprawie odzyskania władzy świe- 
ckiej papieża, i uważał taką interwencję za 
przedwczesną. Skoro przecież przekonał się, 
że o interwencji nie było mowy, cofnął swe 
zdanie co do frakcji centrum. Jeżeli rząd isto- 
tnie pragnie pokoju, niechajże traktuje ze sto- 
licą Apostolską na podstawie rewizji ustaw ma- 
jowych, a osiągnie go z łatwością. Poczem za- 
brał głos er faik, oświadczając, iż ma 
polecenie od ks. Bismarka uniewinnić jego nie- 
obecność w Izbie. Ks. Bismark byłby bardzo 
chętnie przysłuchał się mowie posła Windthor- 
sta, ale zaziębił się w ostatnich dniach dość 
mocno i nie może wychodzić z pokoju. (W rze- 
czy zaś samej nie przyszedł do Izby, aby nie 
usłyszeć zaprzeczenia kłamstw.) Następnie 
przemawiał ks. dr. Jażdżawski w imieniu Pola- 
ków, oświadczając, iż Polacy nie wiele dbają o 


od zepsucia, ale przez ezas nieograniczony za- 
chowuje smak i świeżość. Mięso, spreperowane 
przez Herzena, odbyło zwycięzko podróż z Au- 
glii do południowej Ameryki i napowrót do An- 
glii; kawał mięsa, zanurzony w hercenowskim 
płynie i postawiony w gorącej szklarni, nie u- 
legł po dwu miesiącach najmniejszej zmianie. 
Nie pisałbym wam o tem, gdyby nie sprawo- 
zdania fachowych dzienników o posiedzeniu 
marcowem Towarzystwa lekarskiego we Floren- 
cji, z których widać, że nie z bąkiem mamy do 
czynienia, ale z rzetelnym a ważnym wynalaz- 
kiem. Herzeu okazał Towarzystwu w szklanrem 
uaczynia kawał mięsa, zanurzony do połowy w 
płynie. Górna połowa, wystająca po nad płyn. 
była całkiem Spleśniała i do szczętu zgniła. 
część zanurzona nie zmieniła ani pierwotnego 
pozoru i barwy, ani — jak się pokazało — 
smaku. Panowie medycy uraczyli się tem mię- 
sem, i uznali. że niepodobna odróżnić je od 
świeżego. Nazajutrz dodali, że mięso Herzena 
okazało się tak samo strawnem, jak świeże. 
Skoro jaż mowa o mięsie, nie mogę pomi- 
nąć milczeniem wielkiej uczty hippofagów, któ- 
ra odbyła się tej soboty w „Grand hotel“, Mię- 
dzynarodowa ta biesiada miała zbratać Francu- 
zów, Anglików i Amerykanów na wspólnem polu 
jedzenia końskiego mięsa. Wszystkie mięsne 
dania bez wyjątku wybornie przyrządzone, po- 
chodziły z koni, mułów lub osłów; według 
twierdzenia biesiadników, była to uczta bogów, 
gdyż sekta koniożerców ma także fanatyków 
swoich, którzy utrzymują, że ani wół, ani cielę, 
ani ulubiony tutaj baran, nie dorówna w smaku 
koniowi, lub przynajmniej zaledwo mu dorówna. 
Toasty były liczne, ożywione różowemi nadzie- 
jami dla hippofagii; jeden z uczestników uczty, 
p. Geoffroy-Saint-Hilaire, zawołał w uniesieniu: 
„Miliony ludzi nie mają mięsa, a my co miesią- 
ca tracimy marnie miliony kilogramów wybor- 
nej koniny!* Rzeczywiście we wstręcie do koń- 
skiego mięsa gra rolę także i niesłuszne uprze- 
dzenie, które możnaby przezwyciężyć. Paryż, 
zmuszony w czasie oblężenia do jedzenia koni. 
oswoił się z tym pokarmem, i konsumuje obe- 
cnie przeszło 7.000 sztuk rocznie. W Londynie 
natomiast i w Nowym Jorku nie udało się do- 
tąd zaaklimatyzować tego jadła; dopiero na 
świeżej uczcie hippofagów oznajmiono. że komi- 
tet, zawiązany celem propagandy, przeznaczył 
meda] honorowy dla tego, kto w jeduej z tych 
stolic otworzy pierwszy formalne jatki końskie. 
i utrzyma je przynajmniej przez dwa miesiące. 
Wbrew sangwinicznym nadziejom nowato- 
rów sądzę, że konsumcja końskiego mięsa nie 
przybierze nigdy zbyt szerokich rozmiarów. 
Z koni starych będzie złe mięso, koni okalecza- 
łych, które trzeba dobić, nie ma zbyt wiele; 
hodowanie koni na rzeź nie opłaci się. Dopóki 
zresztą między człowiekiem a koniem będzie 
istniał jakiś prawie serdeczny stosunek, dopóty 
człowiek nie zdecyduje się tak łatwo oddać na 
rzeż i spożyć towarzysza swego i przyjaciela. 
Ab. Hel. 


konstytucję pruską, ale o tyle ją podtrzymują, | wyraźnie przedstawiające się niedogodności, 
o ile takowa gwarantuje im dawniejsze prawa. | stąrano się utrzymać bez zmiany kierunek 
Po Jażdzawskim zabierał głos Gerlach prze- dawnych dróg polnych, od wsi do wsi pro- 


ciw, a Wehrenpfennig i Sybel za ustawą; po h ) ; 
czem takowa przeszła 275 głosami przeciw 90. wadzących, przez nikogo nie wytykanych 1 
Jeżeli mamy wierzyć wiadomości, udzielonej | W fantastycznych zakrętach wijących się po 
przez Czas, stosunki dyplomatyczne Rzy- równinach, gdzie przeprowadzenie linij pro- 
mu zMoskwa Zosiaiy przywrócone fstych, majdogodnieszych, żadnej nie napoly- 
odług tej wiadomości, : oai i 
rzymsko-katolickiego w Petersburgu ograniczo- a Hpo Aem A przykładem tak 
ną została do czynności czysto administracyj- niedbażego prowadzenia dróg krajowych, są 
nych, i że pod tym tylko warunkiem zgodzono |drogi Manasterzysko - Czortkowska i Sieiec- 
się w Rzymie na dalsze tego kolegium istnienie. | Załeszczycka. Każda z'tych dróg o milę 
Jednocześnie >: nas e: o TO przynajmniej krótszą a zatem mniej ko- 
rządzeniu, na mocy którego w gubernii lubel- i , 
i i siedleckiej zostaną zamknięte 22 sztowną co do budowy i utrzyma 
kościoły katolicko-łacińskie. Przed święta-|1 12 być mogła, gdyby w chwili ich zbudo- 
mi Wielkanocnemi, jak piszą do Ojczyzny, zo- wania zadano sobie trudu wytknięcia odpo- 
stały zamknięte kościoły: w Terespolu, Włoda- |wiedniejszego miejscowości kierunku. Jaką 
wie, Kodnin i kościół pobernardyński w Leśny, | zaś szkodę pod względem ekonomicznym wy- 
słynny ze swoich organów, które można było rządzono krajowi, z powodu nagłych spad- 
w pogodny letni p. 0 milę R A mo nłaściweżo MIDI. Tedytknfęcii 
Z Krotoszyna telegrafują NETUS , | a 
Dziennika Poranki że dyrektor ziemstwa, | dróg, ten tylko zrozumie, kto się nad tem 
p. Józef Morawski, wybrany został członkiem | zastanowił, kto wie że przez to marnuje 
Izby panów, jako reprezentant uprawnionych do się corocznie tyle sił pociągowych i tyle 
wyboru właścicieli ziemskich ks. Poznańskiego. czasu, że wartość tychże wynosi miliony 
zaSu, Ż Ą ; 


Dla zaczepnych działań przeciwko Chiwie f f y 

ma być zamieniony Krasnowodzk, znajdnjący Oprócz błędów co do spadku i kierunku 

się na wschodnich brzegach morza Kaspijskie-|dróg krajowych, które ile możność usunąć 

go, w twierdzę. p plk raginimo ti g wypadało, należy jeszcze dwie podnieść oko- 
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nie ma zamiaru wgra tn - że Moskwy nie jliczności, które Wydziałowi krajowemu za- 

nem gabinetowi londyńskiemu, że Moskwa nie : À ; a 

zajmie Chiwy. danie utrudniły, a mianowicie przedwczesne 
i przewidzieć się niedające zawałenie wielu 
nowszych mostów z powodu złej budowy, a 


O gospodarstwie drogowem powtóre ta okoliczność, iż w czasie zarządn 
Wydziału krajowego, ukończyła się właśnie 


Wydziału krajow Kea , [epoka mniej więcej piętnastolelniego istnie- 
Wydział krajowy odebrał drogi krajo-|nija dróg krajowych, w skutek czego mosty 
we od c. k. władz rządowych w 1868 r., a|dqrewniane, których średnie trwanie jest lat 
rozpocząwszy samoistną administrację tychże | 15, prawie wszystkie pogniłe i popróchniałe, 
dróg właściwie dopiero w 1860 r., zarzą-|potrzebowały przebudowania lub kosztownej 
dza drogami krajowemi dopiero przez lat] naprawy. Jaką zaś była budowa mostów w 
sześć. „  |ogóle, jak po większej części pale były nie- 
Stan dróg krajowych w chwili odbioru|ząbite głęboko lecz płytko zakopane, dowo- 
ich od c. k. władz rządowych był okropny.|dzi ten fakt, iż w przeciągu kilku lat ru- 
Od trzech lat prawie żadne, wiele od lat|nęło podmytych wodą kilkaset mostów, a 
pięciu lub siedmiu, a niektóre od lat dwu-|między niemi wielki most jarosławski. 
nastu nie były konserwowane. Łatwo sobie Pomimo tak niekorzystnych stosunków, 
wyobrazić, w jakim stanie postawiło drogi |pomimo tego, iż wypadki elementarne w 
krajowe podobne zaniedbanie. W wielu|skutek złej budowy pochłaniały co roku 
miejscach znikło zupełnie wierzchnie Źwiro- | ogromne sumy, mimo tego, iż Wydział kra- 
wanie, w innych kamienie pokładowe, wy- jowy zmuszony był przystąpić do stopniowej 
dobyte na wierzch, przejazd po drodze CZY- | rekonstrukcji 142 mił, mimo tego, iż więk- 
niły prawie niepodobnym; wszędzie doły, | sza połowę mostów przebudował, przeciętny 
wyboje i powyrzynane koleje a częstokroć | wydatek na utrzymanie dróg krajowych jest 
cała rozsypka źwirowa wgnieciona w błoto, | mniejszy, aniżeli przeciętny koszt zwykłej 
czyniła te drogi trudniejszemi do przebycia konserwacji dróg erarjalnych. 
od zwykłych dróg połowych. Nie dość na 
tem. Odebrane drogi krajowe były jak naj- 
gorzej zbudowane, tak pod wzgłędem kie- 
runku obranego, jako teź spadków i techni- 
cznego wykonania w ogółe. Jako lekcewa- 
żący przykład lekceważenia potrzeb miej- 
scowych przy wyborze kierunku drogi, wska- 
żemy drogę Przemysko-Sanocką, przeprowa- 
dzoną przez niedostępne góry i rozległe, bez- 
ludne lasy, wówczas gdy położenie gruntu i 
pozwalało, zwróciwszy drogę w prawo lub Wydział krajowy w czasie swej sze- 
lewo, po najpiękniejszej i zaludnionej prze- |ścioletniej administracji doprowadził do uży- 
prowadzić ją równinie. Jak na tej drodze, | walnego stanu 142 mil. zbudował 31 mil 
tak wszędzie prawie pominięto wzgłędy tech-|dróg nowych, (z tych 17 mil zupełnie no- 
niczne i potrzeb miejscowych, a jedne i te|wych, a 14 mil takich, które istniały tylko 
same błędy powtarzają się we wszystkich |na papierze), a prócz tego kilkanaście mo: 
prawie drogach. stów wielkich i przeszło 1000 mostów 
I tak w okolicach górzystych nie sta- |mniejszych, których koszt wchodzi już w 
rano się nigdy wynaleźć najdogodnicjsze-j wydatek na utrzymanie dróg krajowych, wy- 
go dla drogi kierunku, przeciwnie prowadzo- | noszący przeciętnie jak wyżej nadmieniono 
no ją zwykle przez najwyższe szczyty, bez| 1610 złr. na 1 milę. Przeciętny koszt bu 
wykonania koniecznych w takim razie robót|dowy 1 mili w zarządzie Wydziału krajo- 
ziemnych, ze spadkami tak gwałtownemi że| wego wynosi 52.000; co jest również Swie- 
przejazd po nich dla siły pociągowej do naj-|tnym rezultatem, zwłaszcza gdy się zważy, 
wyższego stopnia uciążliwy, szczególnie w |iż drogi te budowane były w bardzo tru- 
porze zimowej zagrażał największem dla po- dnych warunkach, niektóre z nich w okoli- 
dróżnych niebezpieczeństwem, utrzymanie zaś cach, pozbawionych kamienia, przedewszyst- 
dróg takich w dobrym stanie czyniło zupeł- | kiem zaś gdy się zważy, że Wydział kra- 
nie niepodobnem Innym błędem, powtarzają- |jowy buduje drogi ściśle według zasad 
cym się częstokroć w obraniu kierunku dróg umiejętnych, z zachowaniem należytych spad- 
krajowych przez c. k. władze rządowe było|ków i jak  najdogodniejszego dla okolicy 


Wydział krajowy wydaje przeciętnie 
na roczną konserwację 1 mili 1.610 złr. 
już z kosztami administracji, i zamiast sumy 
1,250.000, którą sejm na rekonstrukcję dróg 
krajowych w 1872 r. przeznaczył, dodaje! 
rocznie do owych 1610 złr. tylko 774 złr. 
na stopniową rekonstrukcję 1 mili, podczas 
gdy c. k. rząd u nas w Galicji na zwykłą 
konserwację jednej mili 2-436 złr. wydaje. 


dem ekonomicznym 
sił i pracy nieskończenie podnosi. 


Korespondencje „dusz. Nar. 
Poznań d. 19. kwietnia. 


„ W Izbie panów sejmu pruskiego 
dniu 14. bm. Józef hr. Mielżyński piękną i wy 


rozumowaną mowę, występując przeciwko pra- 
wu o zawieszeniu subwencji państwowej dla bi- 
i mowie 
tej wyrzekł między innemi: „że rząd mimo swo- 
ich bezwzględnych środków, nie może jednak 
wymusić uznania ustaw majowych — chociaż 
nie szanuje, dla osiągnienia tego uznania ani 
widząc 
przeprowadzeniu 
władza 
nawet i do środków rewolucyjnych, uwalniając 


skupstw katolickich i duchownych. W 


praw żadnych, ani też konstytucji, 
zaś swą własną niemoc przy 
tych ustaw, ucieka się z tego powodu 


skazańców, w celu zrobienia sobie z nich stron- 


ników. Wszystkie rewolucje, jak wiadomo, zwy- 


kle takiego zasilenia sznkaly. Ogłoszone pra- 


wa sprowadziły takie stosunki, jakich nie zna- 


ła historja. Państwo zaręczając uznanie i po 


szanowanie dla katolickiego kościoła, narzuciło 
mu księży, odpadłych od kościoła... W prześla- 
dowaniu katolickiego kościoła, ustawy majowe 
Ba w Moskwie 
nawet, gdzie trwa krwawe prześladowanie uni- 


wszystkie prześcigły państwa. 


tów, racja stanu, ani wolności, ani kul- 
tury nie nadużywa i nie powołuje się na 
nie — a nimo całej siły brutalnej, 


zjaką ściga wyznawców innych, 
nie doszedł rząd tamtejszy na dro- 
dze prawodawczej jeszcze do ustaw 
majowych.“ 

Nie miejsce po temu, bysmy tutaj mowę 
całą szanownego przytoczyli posła, który wy- 
jaśnił dalej: że rząd już dawniej, mimo przy 
rzeczeń królewskich, zabrał fundusze, za cza- 
sów polskich przeznaczone na cele szkolne — 
a teraz ostatecznie fundusze kościelne zabrać 
postanowił. Przytoczywszy wyrazy Konrada III 
Hohenstanfena: „Co rzecze król, stanowczo i 
sumiennie dotrzymanem być winno,“ tak wresz- 
cie zakończył hr. Mielżyński swą mowę: .„O- 
świadczając się przeciw projektowanemu prawu, 
kończę, panowie, z przekonaniem, żem nczynił 
zadość obowiązkom członka tej wysokiej Izby, 
bo i filozof genewski (J. J. Ronsseau) wyrzekł 
już był; „Le plus fort n'est jamais assez fort, 
s'il ne transforme sa force en droit. Taki roz- 
kład. taki przewrót w państwie, prowadzi je- 
dynie do gilotyny.“ 

Przeciwko projektowi do prawa o zawie- 
szeniu wypłat z kas rządowych na cele kościoła 
katolickiego, głosował w Izbie deputowanych 
jedyny jeden tylko deputowany z frakcji libe- 
ralnych i postępowców, p. Kirchmann, poseł 
wrocławski. Należy się mu cześć i uznanie! 

„Dnia 12. b. m. (pisze Ostdeutaehe Zeitung) 
zajechał powóz przed kościół katolicki w Kwil- 
czu, w czasie rannego nabożeństwa. Z powozu 
wysiadł mężczyzna w zwyczajnem świeckim 
ubraniu. Wszedł do kościoła, w zakrystji przy- 
wdział sutanę i komżę. Ks. Bajer, proboszcz, 
słuchał właśnie spowiedzi. Przybyły wszedł na 
ambonę, odczytał encyklikę papieską i rzucił z 
wszelką uroczystością exkomunikę na ks. Kicka 
w Kamionnej. Poczynił następnie jeszcze nie- 
które nwagi o nstawie polityczno - kościelnej i 
nakazał gminie, by nie badała zkąd przybył i 
dokąd jedzie. Po czem odjechał zaraz. — Pro- 
boszez ks. Bajer nie wiedział jak sobie pora- 
dzić — i powiadomił o zajścin całem urząd 
łandrata w Międzychodzie. W skutek tego wy- 
słano zaraz komisarza policji, Kluga, wraz z po- 
linjantem na miejsce, dla zbadania przebiegu 
rzeczy. Wyśledzić jednak nie mogli jeszcze, 
zkąd ksiądz ów przybył i dokąd odjechał. 

Inne pisma tyle jeszcze o tym dodają wy- 
padkn: „W zeszłą niedzielę, po pierwszej mszy 
św. — bo w Kwilczu dwóch jest księży — u- 
kazał się niespodzianie na ambonie ksiądz trze- 
ci, nieznany nikomu, w komży i stule fiałkowej 
z gorejącą świecą w ręku, i rzekł: 

W imię Ojca i Syna i Ducha świętego! A- 
men. 

Na mocy udzielonego mi ze strony prawo- 
witego zarządu duchownego archidyecezją upo- 
ważniena. czynię wam wiadomo, że duchowny 
Kick, który, jak wiecie, pomimo upomnień swe- 
go biskupa Wrocławskiego i bez jego wiedzy 
opuścił swoją dyecezję, i przybył do Kamionny, 
wprowadzony nie przez prawowitą władzę du- 
chowną, ale jedynie przez władzę świecką, 
wbrew przepisom św. rzymsko-katolickiego ko- 
ścioła, i pomimo wyraźnego protestu władzy du- 
chownej, przywłaszczył sobis zarząd kościoła i 


iż w wielu miejscach bez względu na kierunku, co wartość tych dróg pod wzglę-| parafii w Kamionny. 
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mińskiego; „Polowanie na lisa“ — Adolfa Kowal- 
skiego ; „Mite wspomnienia,“ Wszystkie powyższe 
obrazy szkoły monachijskiej nabyte zostały przez 
jednego z tutejszych mieszkańców na cel pomocy 
artystycznej w Monachjnm. Podobna kollekcja obra- 
zów, także nabyta przez jednego z tutejszych mie- 
szkańców niezadłngo do Warszawy także przysłaną 
bedzie, Wreszcie p. Duksztyńska nadesłała portret 
zdjęty z malarza p. Aleksandra Gierymskiego. 

* Pęknięcie kotła. O zaszłym w dniu 14. b. 
m. pęknięciu kotła parowego w fabryce Piisckla w 
Tomaszowie, przyczem nietylko sama fabryka pra- 
wie do szszętu zniszczoną, lecz i sąsiednie bndynki 
znacznie uszkodzone zostały, otrzymuje Wiek war- 
szawski bliższą wiadomość, według której wybuch 
miał być tak silnym, że kocioł wysadzony został 
w powietrze po nad komin fabryczny i przerzuco- 
ny przez dwa domy, padł do stawu. Sama fabryka 
w której miał miejsce ten wypadek, runęła w gru 
zach, a położona obok niej inna, przez braci Kno- 
the dzierżawiona, oraz i dwie jeszcze, znaczne po: 
niosły straty w uszkodzonych murach i poniszczo- 


Różności. 


* Nowi koloniści. Od kilkunastu dni na nli- 
each Warszawy spotykać można szeregi wozów, 
krytych płótnem, a wyładowanych pakankami roz- 
maitego rodzaju. Za każdym wozem postępują pie- 
szo mężczyzni, kobiety i dzieci, porządnie nbrani. 
Są to rodziny kolonistów niemieckich, udających się 
do południowych gubernij Moskwy. 


* 0 trzęsieniu ziemi w Komornie opowiada 
szeroko Ellenór, z którego wyjmujemy kilka danych: 
„D. 13. b. m. o 4. godzinie popołudnia mieszkańcy 
Komorna przerażeni zostali trzęsieniem ziemi trwa- 
jącem 2—3 sekundy. Silny budynek, w którym się 
znajdowałem , opowiada p. Nagy, sprawozdawca 
dziennika, zatrząsł się w głębi swych fundamentów. 
Robotnicy zajęci opodal przy budowie domu wstrzy- 
mali robotę, obawiając się że wszystko na nich 


z powodu oszczędzania 


miał w 


eg 


„ Tem swojem postępowaniem i z powodu 
wielkiego zgorszenia, jakie sprawił parafianom 
i wszystkim wiernym kościoła, ks. Kick ścią 
gnął na siebie owe kary kościelne, któremi 
przestępcom tego rodzaju zagraża Ojciec św., 
Pius IX., w encyklice swojej z dnia 9. lutego, 
gdzie między innemi te słowa czytamy: 

„Owszem oświadczamy, że ci bezbożni oraz 
wszyscy, którzy w przyszłości podobnem postę- 
powaniem wcisną się w zarząd kościołów, we 
dług świętych kanonów prawnie i faktycznie 
większej klątwie podpadli i podpadną, i napo- 
minamy pobożnych wiernych, aby się zdala 
trzymali od nabożeństw tychże, aby sakramen- 
tów od nich nie przyjmowali, i przezornie unikali 
obcowania i styczności z nimi, 
nie zepsuł całego ciasta.“ 

Tak więc według wyroku 
świętego, któryście właśnie słyszeli, 
podpada większej ekskomanice 
kościelnej, to jest wykłuczony 
ścioła rzymsko katolickiego. a wszystkie jego 
czynności duchowne, jako: udzielanie chrztu 
świętego, czytanie mszy świętej, słuchanie spo 
wiedzi i odpuszczanie grzechów, rozdawnictwo 
świętej komunii, odwiedzanie chorych, grzeba 
nie umarłych itd. są świętokradztwem, lak, iż 
wszyscy, którzy biorą ndział w tych robotach 
ks. Kicka, nietylko nie mają żadnej korzyści ze 
świętych sakramentów, lecz nadto Ściągają na 
siebie kary kościelne. Prócz tego powinniście 
wiedzieć, że Kick, lnbo ksiądz, niema wszelako 
władzy dawania absolucji; jeśli przeto kto z 
was albo z parafian kamioneckich. nie wiedząc 
o tem, spowiadał się u niego, to niechaj wie, 
że absolucja dana przez niego, nie znaczy nic 
u Boga, i że musi z tych samych grzechów 
spowiadać się jeszcze raz u innego kapłana. 

Dalej upomiuam was, abyście dla zbawie- 
nia waszej duszy, nietylko sami strzegli się od 
wszelkiego obcowania z księdzem  ekskomuni 
kowanym. ale oraz innych tu nieobecnych, oso- 
biiwie zaś nieszczęśliwych kamionnych parafian 
przestrzegali. Zachowajcie się przytem spokoj: 
nie i wstrzymujcie się od wszelkich zaczepek i 
wybryków, któreby mogły jeszcze większe spro- 
wadzić nieszczęście; podobneż zachowanie się 
zalećcie parafianom Kamionny. Módlcie się przy- 
tem gorąco to Boga. aby udzielił swej laski 
księdzu Kickowi, iżby ten przyszedł rychło do 
opamiętania, i jak najspieszniej zvekł się bez- 
prawnie objętej parafii, nie czekając, aż go ka- 
ra Boża dotknie. 

Albowiem pewiadam wam. że jeśli nie bę- 


dzie robił pokuty, i złego, które zrządził nie 
naprawi, wszechmocny Bóg zdruzgoce go w 


iżby zły kwas 


samego Ojca 
ks. Kick 
czyli klątwie 
jest z św. ko- 
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swoim strasznym sądzie tak, jak ja w tej chwi- 
li druzgocę tę grotnnicę. Amen 

Płacz rozległ się głośny. Rozczulona gro- 
madka cisnęła się do nieznajomego Kapłana, 
chciała go odprowadzić — lecz wzbronił im go 
żądając, aby w kościele pozostali. Wsiadł na 
bryczkę i odjechał — a nikt nie wie dokąd i 
zkąd przybył. 

Wypadek ten "ainteresował Sszczególniej 
prasę niemiecką, i wołają też nikczemni dzien- 
nikarze by rząd wszelkich użył sposobów dla 
powstrzymania zuchwalstwa podobnego. 

Pan Doering, polakożerca, którego zajmu- 
iacą polemikę z adwokatem Dockhornem ogłlo- 
siliście. w skutek niezadowolenia stowarzysze- 
nia obywateli i wypowiedzianego mu niezaufa 
nia, złożył swój mandat poselski. Tem lepiej. 

Tak zwane liberalne stronnictwo w pruskiej 
Izbie poselskiej spieszy się z rozbiciem konsty- 
tucji, tyle chwalonej, bo świeżo oto co przyję- 
to projekt zniesienia aż trzech artykułów kon- 
stytucji, i tym sposobem podkopało do reszty 
wolność w Prusach. Przeciwko wykreśleniu gło- 
sowało tylko centrum i Polacy. Sprawdza się 
więc coraz dobitniej to, cośmy przepowiedzieli, 
iż ograniczanie wolności kościoła, doprowadzi 
do upadkn wolność w ogóle, i zrestauruje abso- 
lutyzm. 


Przegląd polityczny. 


Belgia. (Posiedzenie parlamentu w d. 16. 
kwietnia). Liczna publiczność zaległa wszystkie 
trybuny. Izba w pełnym komplecie. W trybunie 
dyplomatycznej widzieć można było hr. Błudo- 
wa, ambasadora moskiewskiego; br. Gericke, 
ambasadora holenderskiego; i wielu sekretarzy, 
oraz atachćs poselstw; ambasadorów francuz- 
kiego i niemieckiego nie było. 

O kwadrans na 3cią dano głos ministrowi 
spraw zagranicznych, hr. d'Aspremont-Lynden, 
który odpowiadając na interpelację Dumortiera, 
z przeszłego wtorku. odczytał noty wymienione 
między gabinetami berlińskim a brukselskim. 
Po raz więc to pierwszy wspomniane noty przy- 
szły do powszechnej wiadomosci. Nota ministra 


nosi datę 3. lutego. Treść jej mniej więcej od- 
powiada temu szkicowi, jaki podała w swoim 
czasie Gazeta Kolońska, 

Odpowiedź gabinetu belgijskiego nosi datę 
26. lutego, a przed jej odczytaniem, minister 
spraw zagranicznych wyznał stanowczo i z na- 
ciskiem, ża rząd starał się, uchylając od siebie 
wszelką myśl obcych wpływów, przedłożyć rzecz 
tak, jak ona mu się istotnie przedstawiała. Od- 
powiedź belgijska zredagowana w takiej pra- 
wie osnowie, jak ją podała wiedeńska Tages- 
Presse, Uderza w niej przedewszystkiem gorąca 
obrona belgijskich swobód konstytucyjnych; a 
kończy się dyplomatycznym wyrazem sympatji 
dla Niemiec, z któremi wiążą Belgię liczne i 
ważne interesa. 

Ministerstwo otrzymało dopiero w wigilię 
posiedzenia odpowiedź gabinetu berlińskiego. na 
notę belgijską z d. 16. lutego. Minister więc 
nie odczytuje jej, i odracza zakomunikowanie 
do czasu, w którym odpowiedź belgijska bedzie 
wysłaną. 


„Nota niemiecka z d. 15. kwietnia — po- 
wiedział on — nie porusza Żadnych nowych 
faktów, lecz wehodzi w rozwój zasad prawa 


międzynarodowego, poruszonych poprzedniemi 
faktami.“ Bezpośrednio potem eytuje minister 
dosłowny ustęp noty niemieckiej; „Rząd belgij- 
ski zechce bez wątpienia sprostować mylne wie- 
svi, obiegające tu i ówdzie, a podług których 
miały Niemcy nastawać mna wolność prasy w 
B»lgii.* Minister kończy, prosząc Izbę, aby mu 
dała czas do bliższego rozpatrzenia się w no- 
wej nocie niemieckiej. Rząd — dodat on jeszeze 
— nie zrzuca z siebie żadnej odpowiedzialno- 
ści „Mamy mocną wolę i nadal spełniać wszel- 
kie zobowiązania międzynarodowe, oraz utrzy- 
mać i wzmocnić dobre stosunki z Niemcami * 
Ostatnie słowa ministra odwolywały się do pa- 
trjotyzmu ludzi wszelkich przekonań 

Po krótkiem przemówieniu Dumortiera, któ- 
ry dziękował ministrowi za wyjaśnienie, i za 
godne uznania podtrzymanie praw Belgii, i że 
przyjmuje dalsze odroczenie rozpraw nad tym 
przedmiotem, posiedzenie zawieszono, poczem 
Taba przeszła do dalszego porządku dziennego. 


Prusy. Posiedzenie sejmu w dniu 15. kwie- 
tnia nie bylo bardzo burzliwem, jakby się tego 
spodziewać należało z programu porządku dzien- 
uego. Rozprawy wszakże nad projektem do pra- 
wa, ziuoszącego artykuty 15., 16. i 18. kousty- 
tucji, Zaliczyć należy do najważniejszych w tym 
roku. Przeciw projektowi zapisało się do głosu 
6 mowców, za projektem 8. Pierwszy zabrał 
głos poseł Reichensperger. Skreślając obraz o- 
becnej walki kościoła z państwem, przypomniał 
własną przypowiednię, iż tak zwana walka 
cywilizacyjna narazi naród na utratę jednej 
wolności po drugiej, Teraz to się sprawdza. 
W dawnycz czasach strzeżono trzech tych ar- 
tykułów konstytucji jak oka w głowie, i awa- 
żano je za palladium obywatelskiej wolności. 
Artykuły te konstytucji są owocem długiej pra- 
cy i głębokiego namysłu wszystkich stronuictw. 
Kto zna histotją, nie zaprzeczy, że postawienie 
kościoła po nad państwo uznanem zostało przez 
naród za konieczne i korzystne, i że takie u- 
normowanie stosunku pomiędzy kościołem a pań- 
stwem było dopóty zbawienuem, dopóki religij- 
ne interesa i religijna samowiedza przodowały. 
a kościół był wyłącznym reprezentautem oświa: 
ty i nauki. Skoro ten porządek rzaczy się zmie- 
nil, miały te zasadnicze prawa kościoła być nie- 
jako gwarancją pokoju, i przeszły nieraz ognio- 
wą próbę. Jeżeli dzisiaj rząd znosi wszełkie 
subwencje dla kościoła, a z drugiej strony co- 
raz bardziej wkracza w dziedzinę kościelną, 
jest to niesłychanym dotąd środkiem i zapowie- 
dzią jeszcze czegoś gorszego. Katolicy nie pod- 
nosili dotąd buntu przeciw prawom państwa, 
ałe tylko wzbraniali się brać ndziału w prze- 
prowadzaniu takich rozporządzań, która sprze- 
ciwiały się ich sumieniowi. I najnowsza ency- 
klika papiezka nie żąda nic innego. (Protesty.) 
Niepojętą jest rzeczą, jak stronnictwo postępo- 
we popierając ustawicznie rządowe projekta, 
obstaje przy programie oddzielenia państwa od 
kościoła. Program ten może być tylko przepro- 
wadzonym przez zatrzymanie trzech pomienio- 
nych artykułów konstytucji. Mowca w dalszym 
swym wywodzie starał się udowodnić prawność 
biernego oporu katolików, którzy pomimo tego 
nie przestaną być tak dobrymi patrjotami jak 
liberalni, a przynajmniej nigdy nie występowali 
tak, jak stronnictwo liberalne w czasie zatar- 
gu. (Protesty z lewicy, oklaski z centrum.) 

Po czem przemawiał w obronie rządu po- 
seł Schmidt ze Saganu. Aby dać wyobrażenie 
o bałamutności tego obrońcy liberalizmu pru- 
skiego i przeciwnika katolicyzmu, przytaczamy 
parę zdań jego. „Zadna krzywda — mówił on 


s Spis ludności. W ciągu przyszłego rokn ma | powietrze w kiszki potażowe, odliczyliśmy bicie pul- 


być dokonany ogólny spis ludności w całej Mo- 
skwie, Na ten cel skarb państwa ma wyasygnować 


dwa miliony rubli, to jest taką samą sumę, jaką 
wydano na dopełnienie ostatniego ogólnego spisu. 
Zasady na których mają być formowane spisy, przy- 
gotowane zostały przez specjalną komisję przy 
Czynności 
przygotowawcze rozpoczną się bezzwłocznie po za- 
twierdzeniu ogólnego projektu, a że według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa potrwają przez rok ca- 
ły, przeto spis ludności dopełniony zostanie zape- 
wne nie wcześniej jak w grudniu przyszłego roku. 


centralnym komitecie statystycznym. 


* Podróż napowietrzną. Dnia 16. b. m., 
wznieśli się w Paryżu balonem „Zenit*, dla czy- 
nienia spostrzeżeń naukowych : Sivel, Croce-Spinelli 
porwał 
ich prąd gwałtowny i wyniósł odrazu na wysokość 
8.000 metrów, — odpowiadającą szczytowi Ewere- 
Na tej wysokości 
wszyscy trzej podróżnicy utracili przytomność. Cro: 
najpierw ją odzyskawszy bezzwłocznie 


i Gaston Tissandier. Zaledwie wyruszyli, 


stn, najwyższej góry na ziemi. 


ce-Spinelli 


sów , zmierzyliśmy wewnątrz temperaturę balonu, 
która wynosiła przeszło 20° C, gdy powietrze ze- 
wnętrzne nie dochodziło 5%, Sivel urządził łódkę, 
Croce nżywał swego spektroskopu. Byliśmy wszyscy 
trzej weseli. Sivel wyrzucał ballast; wznosiłiśmy 
się w górę, wdychając w siebie kwasoród, który 
wyborny wpływ wywiera. O godz. lszej minut 20 
wskazywał barometr 320m; byliśmy więc w wyso 
kości 700 metrów; temperatura nie dochodziła do 
100. Sivel i Croce zbledli, ja czuję się słabym, 
wdycham kwasoród, co mię nieco orzeźwia. Wzno- 
simy się ciągle. „Mamy wiele ballastu — pyta Si- 
vel — muszę go trochę wyrzucić.“ „Rób pan, co 
chcesz*, odpowiedziałem. Zwraca się on potem do 
Crocego i to samo zadaje mu pytanie. Croce sta- 
nowczo dał głową znak potakujący. Mieliśmy w to- 
dzi pięć worów piasku, każdy ważący 50 funtów, 
a przynajmniej cztery wisiały na sznurach zewnątrz 
łódki, Sivel bierze za nóż i przecina z kolei trzy 
sznury. Wory wypróżźniają się, a my szybko pę- 
dzimy w górę. Naraz uczułam się tak słabym, Że 


runie. Od pewnej rodziny dowiedziałem się, Że wo- 
da pryskała w skutek silnych wstrząśnień i wyle- 
wała się ze szklanki. W chwili wstrząśnienia sta- 
łem przy oknie, mogłem więc wybornie uważa na 
wszystko, czułem jednak gnące się podemną kolana 
i uderzenia od nóg kn głowie. Z początku były 
silne, ale wolniejsze, później słabsze, ale nader szyb- 
ko po sobie następujące. Wstrząśnieniom towarzy. 
szył szczególny odgłos, czy szelest, którzyby najle- 
piej naśladować można wymawiając szybko litery 
„db*. Powróciwszy do O-Gyalla dowiedziałem się, 
że i tam dało się nezuwać wstrządnienie , ale było 
więcej faliste, powolue i łagodne.“ 


* Przykład godny naśladowania. W Kur- 
jerze warszawskim czytamy: Na wystawę Towa- 
rzystwa zachęty sztuk pięknych w Warszawie na- 
desłano następujące obrazy: Henryka Piątkowskiego 
„Poufna rozmowa”, — Władysława Szernera „Zbie- 
ranie kłosów w polu“ — Franciszka Streitta „O- 
statnia krówka na targu* (obraz przedstawia scenę 
w jednem z miasteczek galicyjskich), — Antoniego 
Kozakiewicza „Pastuszki na łące“, — Ludwika Ku- 
relli „Wycieczka w góry we Włoszech“, — Streitta 
„Bez jutra“ (rodzina cygańska), — Władysława 
Małeckiego „Krajobraz przy zachodzie słońca“, — 
Józefa Brandta „Zadymka śnieżna*, — Jana Cheł- 


nych utensyliach. Według listu, prócz samego wła- 
ściciela fabryki, w wypadkn tym ntracić miało Ży- 
cie około 20 ludzi. Na domiar nieszczęścia w kil- 
kanaście godzin po eksplozji w zgliszczach fabry- 
ki wszczął się pożar. który ogarnął trzy w pobli- 
Żn leżące fabryki. Straty przez eksplozję i ogień 
zrządzone, nawet w przybliżeniu dotąd oznaczone 
być nie mogą, 

* Germanizatorstwó. Urzędowy dziennik pru- 
ski Postamtsblatt podaje następnjący spis stacji 
pocztowych w księstwie Poznańskiem, których na- 
zwy połskie przemieniono na niemieckie: Białośli- 
wie na Weissenhóhe, Cierpice na Schirpitz, Gębice 
na Gombitz, Wielkie Murzynno na Gross-Morin, 
Janowiec na Janowitz, Małe Sitno na Klełn-Schittno, 
Kruszwica na Kruschwitz, Łabiszyn na Labischin, 
Miasteczko na Friedhełm, Osiek na Netzthal, Ry- 
czywół na Ritschenwalde, Trzemeszno na Tremes- 
sen, Tuszkowo na Bischofsthal, Wągrowiec ua Won- 
growitz, Złotnik na Giildenhof, Krzyżanowice na 
Kreutzenort, Turczno na Taner, Zblewo na Hoch- 
Stiiblau. Do powyższych dodać jeszcze należy nie- 
ogłoszone dotąd: Jarocin na Jarotschin, Kużlin na 
Kuschlin, Mieszków na Mieschkow, Nietomyśl nA 
Neutomischel, Rawicz na Rawitsch, Santomyśł na 
Santomischel, Trzcinica na Strenze, 


nie mogę nawet odwrócić głowy, aby widzieć przy- 
jaciół , którzy, jak sądzę , usiedli, Chcę uchwycić 
kiszkę z kwasorodem , ale mi niepodobna podnieść 
ręki; umysł jednak był jeszcze jasny. Zwróciłem 
oczy na barometr i widziałem, jak igiełka wykazy- 
wała liczbę nacisku na 290, potem na 380, Chcia- 
łem zawołać: „Jesteśmy na 8.000 metrów!* ale ję- 
zyk mnie nie słuchał. Nakoniec zamknęły mi się 
oczy i straciłem przytomność. Było około godz. 1'/,. 
O godz. 3 min. 8 ocknąłem się na chwilę. Balon 
spadł szybko, byłem w stanie odciąć jeden worek 
ballastu, aby spadek powstrzymać i zapisałem w 
swojej notatce: Spuszezamy się; temperatura do- 
chodzi 8”. Wyrzucam ballast -— Sivel i Croce leżą 
jeszcze bezprzytomni na podłodze łodzi. Spuszczamy 
się bardzo szybko. 


otworzył klapę. Balon zaczął się zaraz spuszczać 
ku ziemi, — ale tak znown gwaltownie, że Spinelli 
chcąc ruch opadania zwoluić , wyrzucił z łodzi na- 
rzędzie fizyczne, 40 kilogramów ważące. Ubytek tak 
zuacznego ciężaru , miał straszliwe następstwa. — 
Balon wzbił się w górę z szaloną siłą na poprze- 
dnią wysokość, Areonauci wpadli na nowo w stan 
omdlenia, z którego dwaj: Spinelli i Sivel, więcej 
już nie wyszli; obaj ulegli zaduszeniu. Balon wy- 
ruszywszy z Paryża w samo południe, o godzinie 
4tej spad! już w odległości trzydzieści kilka mil 
na południe w departamencie Indre. Tissandier wró- 
cił do życia, lecz przy spadaniu balonu doznał oka- 
leczenia. Raport jego, wysłany nazajutrz z Ciron do 
paryskiego Towarzystwa jazdy powietrznej, najle- 
piej rzecz całą wyjasni. 'Tissandier pisze : 
„Zaledwie te słowa napisałem, a popadlem już 
w pewien rodzaj drżenia i jeszcze raz zemdlałem. 
Czułem wiatr natarczywy, co wskazywało szybkie 
spuszczanie się. W kilka chwil potem czułem, że 
Że mię ktoś trząsł za ramię. Poznałem Crocego, 
który się ocknął. „Wyrznć balast!* rzekł mi — 
„spuszczamy się na dół," Ale zaledwie zdołałem 
oczy otworzyć i nie wiem, czy Sivel ocncił się. 
Przypominam sobie, że Croce odją? kiszkę z kwa- 
sorodem i wraz z ballastem, kołdrami itd. wyrzu- 


„Telegram urzędowy zawiadomił Was o okropnem 
nieszezściu , jakie spotkało Sivela i Croce-Spinelli, 
Uduszeni zostali w wyższych warstwach powietrza,. 
do których dotarliśmy, Doniosę tyle, co mi wiadomo 
o tym dramacie, gdyż przez dwie godziny znajdo- 
wałem się w stanie zupełnego odrętwienia. 

„Wznoszenie się z zakładu gazowego w Villette 


poszło dobrze. O godz. lszej po południu byliśmy 
już przeszło 5000 metrów wysoko. Wpuściliśmy 


cii z łódki, Wszystko to jest wspomnieniem bar- 
dzo zmąconem, które spiesznie przeszło, gdyż je- 
szcze bardziej osłabłem jak przedtem i zdawało mi 
się, że usypia snem wietznym, Co się potem sta- 
ło? Widzę, balon pozbawiony balla stu, niedostępny 
i bardzo gorący, jeszcze wzniósł się w wyższe 
strefy. () godz. 3ej L5 min. otworzyłem znów o- 
czy, czułem się złamany, ale umysł mój ożywia się, 
balon spada z przerażającą szybkością, łódka mio- 
tana to w tę, to w ową strouę. Czołgam się na 
kolanach i szarpię za ramię Crocego i Sivela; wo- 
łam: „Sivel! Croce! zbudźcie się!* Obaj moi to- 
warzysze siedzieli w kuczki w łodzi, głowy nkry- 
wszy w płaszcze. Dobywam wszystkich sił i sta- 
ram się dźwignąć. Twarz Sivela hyła czarna, oczy 
zagasłe, usta szeroko otwarte i pełne krwi, Oczy 
Qrocego były zawarte a nsta skrwawione. (o się 
we mnie działo, tego nie zdołam opisać. Czułem 
straszny wiatr, byliśmy w wysokości 6000 metrów; 
w łodzi znajdowały się dwa balasty; wyrzucam je; 
ziemia szybko się zbliża, Chcę dobyć noża, aby 
odciąć linę kotwicy; niepodobna mi go znaleść; 
byłem jak szalony i wołałem ciągle o pomoc. Na 
szczęście znalazłem nóż i mogłem uwolnić kotwicę 
w stosownej chwili, Pierwsze uderzenie o ziemię 
było nadzwyczaj silne. Zdawało się, że balon spla- 
szczył się i sądziłem, że położy się, ale wiatr silny 
pochwycił go. Kotwica niechciała się zaczepić, a 
łódź włokła- się po polach, zwłoki moich biednych 
przyjaciół były miotane na wszystkie strony, i 84- 
dziłem, że lada chwila wypadną z łodzi, Wszakże 
mogłem uchwycić sznur od klapy, balon wypróżnił 
się i uderzył o drzewo. Byla godz. 4. kiedym wy- 
siadł, i opanowany zostałem silną, gorączkową dra» 
Żliwością i zaraz padłem jak nieżywy na ziemię. 
Było mi, jakbym szedł za moimi przyjaciolmi na 
tamten świat. Wszakże nieco przyszedłem do sie- 
bie. Znajdowałem się obok moich nieszczęśliwych 
towarzyszy, których ciała były już zimne. Kazałem 
zanieść ciała ich do pobliskiej stodoły. Boleść dła- 
wiła mię. Jestem w Ciron, gdzie znalazłem zupeł- 
ną gościnność Całą noc miałem gorączkę; nie mo- 
gę jeszcze nic jeść i jestem niezmiernie osłabiony, 
G. Tissandier.“ 
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— nie dzieje się duchownym. Instytucja księży 
jest niepotrzebną Daliśmy sobie radę z federa- 


pa 


Ponieważ we Lwowie grasuje nadzwyczajna 
słabość między dziećmi, mianowicie także na krup, 


— Na fundusz zakupna „Unii, Matejki, 
złożyli prócz wykazanych już w Gazecie Nurodo- | 


go (c. d.); Silva rerum; Sukiennice w Krakowie; | 


montowym 9 koni, z których tylko jednego ku- 


— OO O o A 


3 dera- | > także nz ź Wyprawa austrjacka do bieguna północnego; Haus piono Potem znowu , przyaresztowały władze 
lizmem politycznym, pozbyłiśmy się katolickiej |dławiec, uważamy za rzecz obowiązkn donieść, że | we) 11.430 zł 21 e.; przez delegata p. Kornela | Andersen poeta duński, przez Teresę Prażmowską; | pruskiego jakiegoś mniemanego liweranta frau- 
inspekcji szkolnej i nie obawiamy się Tedera- | znakomity operator, dr, Szepurowicz, dokonał już | Horodyskiego: pp. Tomasz i Koruel Horodyski po | Ostatnie chwile księcia wojewody powieść J. I. Kra-, cuzkiego. Jechał on do Niemiec, a w pularesie 

x lizmu kościelnego. „Zresztą kościoł nie mieści | w wypadkach tej słabości kilka operacji przecina- 10 Omeis 5, Czerski i D. F. B. po 3; Zelazowski, | szewskiego (c. d.); Recenzja dzieł Romnalda Star- | jego znaleziono, iż miał tytuł liweranta armii ! 

z w sobie żywiołu zachowawczego (a nawet | uia gardla, z najświetniejszy m skutkiem. Dr. Sze- | Wachowicz, Bielski, nieczytelny po 2; Kisieki, So- |kla i Maksymiliana Kawczyńskiego napisanych z po- | Nowa interpelacja pruska nastąpiła w Paryżu. 

r wszyscy dotychczasowi jego przeciwnicy wła- parowicz działa tak zręcznie i spokojnie, że pra- belson, Romanowski, Hordyski, Müller, Görtz, Gross- | wodu > działu szkoluego na wystawie wiedeńskiej.!I znowu okazało się, iż ów liwerant od wielu 

j Śnie uderzali na konserwatyzm koscioła!) bojwie ani jedna kropla krwi nie wypłynie a dziecięjmann, i czterech nieczytelnych po l; razem od p.| Kronika Rodzinna, należy do najlepszych pism |lat nic nigdy nie liweruje, a tytuł otrzymał je- 

i obliczałby się z danemi, postępowałby z wolna|w uależytym czasie z dławca i operacji uleczonem Horodyskiego 50 zł. Przez kom tet powiatowy w literackich i zasługuje na większe w Galicji roz- szcze od Napoleona III! Reklamacje te rząd 

F z'duchem czasu, ale on jest rewolucyjny i bun- | bywa. We Wiedaiu, itp. operacjami takiemi zaj- Rudkach pp. Audroszewski, Szczepański, Materzyń-! powszechnienie. pruski czynił dla uzasadnienia swego zakazu, 

k- towniczem jest duchowieństwo katolickie.“ Po-| mowałyby się długo i szeroko pisma fachowe i wie- jski, Zbrożek, po 5; Nehrebecki 3, Link, Brikmann, Sprostowanie. W Nrze 91. Gazety Naro- | wyprowadzania koni do Francji! Teraz znowu 

a se? Brühl protestant bronił zarówno kościoł ka- | fachowe. i , | Ciemirski, ks. Wasowski po 2; Stefcio, D. Link, dowej w dziale „Wiadomości literackie, naukowe | wymyślono wiadomość, że to w Węgrzech. to 

sj tolicki jakoteż ewangelicki. P. Richter powta- — Pani Jakowicka powróciła z Kijowa, Wawransz, Lisienicki, Ambroz, Masiuk, Harasymo |iartystyczne* wydrukowano błędnie: „Treść nr. 14|w Czechach zakupili Francuzi 10.000! I to był 

ba rzał znane elaboracje pseudo-liberalne. gdzie dany przez nią i pana Marka Koncert z po-| wicz, Piaskowski po l; Maczeszówna, Hania, Kwi:| Przewodnika* powinno być: „Treść nr. 14 Praw-|manewr, gdyż właściwie dla rządu pruskiego 
ti W toku mowy tego liberała wszedł do sali |dobnym jak w Odessie zapałem przyjmowano. Ma- zatko, Rudnieki, Wendorf, Czajka, Kuta, Mazurek, | nika.“ To ostatnie pismo jak wiadomo wychodzi |zakupują w Czechach i w Węgrzech konie dla 
Bismark, a za nim ukazali się wkrótce wszy | my przed oczyma trancuzki Journal d'Odessa ij Koważyk, Ansion wspólnie 4-10, razem nowa skład-|co tydzień we Lwowie i jest organem Towarzystwa | armii! 
sey ministrowie, nawet jenerał Kamecke. Stu- niemieckie dzienniki tamże wychodzące, w których ka z Rndek 44 zł. 10 c. Przez delegata Eugieniu: | prawniczego. a RP o O 

< sznie korespondent, berliński Dz Pozn. kładzie o wysokim „Artyzmie naszej primadonny, o sile i| sza Rozwadowskiego PP. dr. Serkowski 4, E. Roz- —— ~ Przyjechali dnia 29, kwietnia 1875, s 

na to nacisk, że wszyscy ministrowie poja: | czystości jej głosu, zarówno jak i o uiezrównanych wadowski, ks. Ostrowski po 3, „ks. Hlebowski 2, Gospodarstwo przemysł ihandel. Hotel Zbóoj. "J. Kniaź Puzyna z Narela, 

wili się, bo ta obecność nie była przypadkową | zaletach jej szkoły, z prawdziwym entnzjazwem wygrane w karty u Rozwadowskich 2:36; Jasiński, i , i W. hr. Bonet EłOciekii A) hr. Poniński z Mo: 

e miała ona stwierdzić jednomyślność całego ga-|się wyrażają, i podnoszą zarazem zachwycenie z | Czerwieński, Rudnicki, Janiszewski po 1; razem od Ogłoszenie. Staraniem oddziała brzeżańsko- sią KPO riedni *G: Rarschiittak 2 

> binetu wobec nowej ustawy, a pojawienie się| jakiem ją tamtejsza, pospolicie nie bardzo skora|p. Rozwadowskiego 18 zł. 36 c. Przez Gaz. Nar. | podhajeckiego Towarzystwa gospodarskiego odbę- tdas 8 d e f m z 
jenerała  Kamecke miało na celu zaprzeczyć | do aplauzów publiczność po każdym koncertowym |p. Miączyński z Polikwy 50, i z H. Zamojskich dzie się wystawa rolnicza oraz premjowanie , 29., Hotel || onei kieo rania 

ja pogłoskom, jakoby minister wojny nie zgadzał kawałku przyjmowała, i wśród ciągłych oklasków i| Boguszowa 5, razem 55 zł. Przez delegata hr. Ko-|30. i31. maja r. b. w Brzeżanach, o czem wszyst- o Da EAN E karna 

h się ze swymi kolegami i żądał dymisji. żądań o powtarzanie formalnie wyjść za sali nie |ziebrodzkiego ze Skalackiego pp H. Jasieński 10, kich interesowanych niniejszem nwiadamia SIĘ. Wszel- m | F Schaeffer > BAA howi K E 7 

a Bismatk przedstawiał w ogólnych zary- dawała. e Sporne z Chlebowa i Poznański 10; Alf. Fedoro-|kie zgłoszenia jako też przesyłki okazów, mają wy- "rf Scha A = f , 

ii sach obecny stan rzeczy. Pomienione artykuły Nie dziwimy się temu wcale, bo prawdziwi wicz 5, A. Gasparski ks. uniata, Stapczyn, Mo- stawcy” ponmi „Do komisji wystawy roluiczej | Hotel Langa. A. Jurski z Czerniowiec. Dr, 

y. konstytucji — podług jego zapewnienia — nie znawcy sztuki i we Lwowie z podobnem uznaniem rawski, A. Fedorowicz pona; „Woliński, „ JŁUBĘZYBE ik 2 dia; i cya ; L. Einaugler z Budzina. Dr, R. Springer z Budzi- 

3 byłyby nigdy przyszły do skutku. gdyby rząd przyjmowali p. Jakowickę przy każdem prawie wy |ski. Drozdowski po l, razem ze Skałackiego 38 zł. Fakubowicz. na, W. Petrowicz z Przybyłówki w. Pod 

e: 4 E icli stanowienia miał był obecne do- |stapieniu, a cała nasza publiczność dała jej nie- | Razem dotychczas we Lwowie 11.685 zł. 67 € Ceny lwowskie w I. kwartale b. r Wo-|, Moskwy. L. Winajcki „z Sieniakowie. „JK, jie. 

U świadczenie. Artykuły te zapewniały biskupom zbite dowody stałej życzliwości i uczczenia jej ta- — Stowarzyszenie e. k. pocztmistrzów. | bec nie zwykłego spadku cen zboża spowodowanego lański z Duplisk. R. Baller z Wiednia. 

w znacie marae. E na a E lentu. Słyszeliśmy, że p. Jakowicka otrzymała ekspedjentów i ekspedytorów dla Galicii, Bukowiny zeszłorocznym nrodzajem, porównanie cen glównych Hotel Angielski. A. Udrycki z Mostów. J. 

m pi, pamiętni będą na to, że należą do pruskiej | kilka propozycji korzystnych za granicę, i Że zaji w. k. Krakowskiego. Wykaz kusowy od 11. mar. | artykułów żywności na targu lwowskim w roku bie- | Grabowski z Obertyna. 

K monarchii. Gdy ta nadzieja zawiodła, potrzeba kilka dui BACA nasza stolicę. f ca do 15. kwietnia 1875. żącym z cenami r. 1874 rznca ciekawe światło na 

4 na przyszłość zabezpieczyć się. W końcu kan-ļ W tej chwili dowiadujemy się, że za stara- Przychód: a) Ze złożeniem rachunku na |stosunki tutejszego targu. Miejskie biuro Staty sty. | O TANA 

1- clerz przybral na siebie skórę jagnięcą i tonem min miłośników. sztuki, p. Jakowieka pozostanie | dniu 10, marca b. r. pozostało w kasie gotówką | czne zestawiło „przeto porównanie takie, biorąc za Lwów, z Izby handlowej 22. kwietnia. 

|. spokojnym wypowiedział nadzieję, że z czasem jeszcze kilka dni u nas, aby dać koncert pożegnal- 777 zł. 60 et. b) Od 11. marca do 15. kwietnia podstawę średnie ceny pierwszego kwkrtału r. 1874, E R 

r pogodzi się z centrum i pokój zawita w monar |"Y W niedzielę w wielkiej sali ratuszowej, za współ- |b. r. wpłynęło od pojedynczych czlonków Stowa- | ze średuiemi cenami tegoż kwartału w r. b., które I. Akcje za sztukę, 

u chiisiPo sześdiogodzirmgoi rozprawach, pomimo udziałem pana Marka i panny Deryug. Program rzyszenia jako zwrot zaliczek i procentów, toż sa- | stoja już pod wpływem ogólnej zuiżki, Nie chege Kolej gal. Karola Ludwika 235 f6 75 

p znużenia i wniosku, żądającego odroczenia, Iz- podamy uastępuie. l ) . mo wkładki na udziały 994 zł. 27 et, Razem 1771 |rzeczy zanadto cyframi przeciążać, zestawiamy tylko| „ Twow.Czeru. Jassy 145 75 147 50 
ba uchwaliła projekt rządowy w pierwszem = Wczoraj w Rosy ky nagle paraliżem zł, 87 ct. najważniejsze artyknły, dodając przy każdym pro- Banku hip. gal. po 200 złr. 245 GATE 

pa i drugiem czytanin; przeciw ustawie głosowali tknięty we własnem pomieszkapiu 1. 1. przy ulicy Rozchód: W tym samym czasie wydano | Cent zniżki, ; s II. Listy zast. za 100 złr. 

a Polacy i centrum. Kamińskiego Ludwik PRRLIE c. k, radca rachunko- nowe zaliczki, wypłacono występującym członkom Artykuł. Cena średnia lgo kwartału. 9 zniżki. | Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 85 80 86 30 

@ wy przy namiestnictwie, liczący lat 50, Żonaty. ich złożone udziały, jako też na koszta admini- 1874 1875 4 pr. w. a 76 40 46480 

n i a Ma a AE OYA AE e AE stracji 1111 zł, 50 ct.; pozostała gotówką w ka- pge mierzyca 6 złr. 21 ct. 3 złr, 40 et. 45*39/, 4 Ę i > m PA 85 80 86 30 

a A „AM 7 PE bia 27. t. m. odbędzie się benefis pana Zakrzew-|sie 660 zł. 37 ct. j ta 5 3a 8838, 2%, 30 423 hi r 5 

» Kronika miejscowa l zamiejsCowa, skiego, tenora opery tutejszej. Dane będą wyjątki Zaleszczyki 15. kwietnia 1875. POR A 21, 77022 6 8 $ 241, AWA > | Bak" "= Ba ek jA) ji 

i z oper, a mianowicie: scena grobowa z Łucji, 3. Leon de Schiller, wice-prezes i kasjer. | Owsa „ 2 „ 125, 1 „ 82 „ 143 „| Ogólnego roln. kredyt. za- 

o — Temi dniami wydarzył się we Lwowie wy-|®Et Trubadura i 4. ań nA 23. Kompert, rachmistrz, Hreczki n Ba 785,83 „ 6 „ 19'1 „|kładn dla Galicji i Bukowiny 89 75 90 75 

E pałek ohydny. Jak zwykle vanezycielki po pewnym | =, ka Seifai i Diatrichowi le. | _ Wiadomości literackie, mankowe ileti e 17 7:81 97, 2209, II Oblig za 100 zk. 

z przeciągu lat, tak też i p. M., nauczycielka przy E 4 T ków nas z, = n ' | artystyczne. Mc + w » 989, I „ — „ 497, Indemnizacyjne galicyjskie . 86 65 8 25 

m jednej ze szkół lwowskich, mo.no zasłabła na zdro | Przez iwowsk! sąć pov M AA DER UL, — Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność do- obec tak znacznej zniżki cen surowego pro-| poż, kraj. z r. 1873 po 6 pr. „ 90 — 91 —- 

+ SUD i . , s orobiaj i dwutygodniowy, zniżył lwowski sąd kryminalny r : M AURA j duktu, zdawałoby się, iż dalsze przeroby, więc mą- : R «Ad 
win i do przełożonej władzy miejskiej podała o RE , noszenia o dziełach uczonego profesora gimnazjal: 11 ssaki p y ec m4- [osy miasta Krakowa . . I5 o 164 

n urłop. Zjawia się tedy w jej pomieszkaniu jakiś wskutek apelacji, „pierwszemu z nich karę aresztu z Kołomyi EGonold EaD i Ra ad J ka i pieczywo powinne były w tym samym stosunku Stanisławowa 15 -<in 20 

r woity j 6, któ świadcza, że przy. |na 10 dni a drugiemu na dni cztery. R dny yi, P- 4eopo'da Wajgla. Wydał oni potanieć. Z następnjących jednak cyfer przekony-| ” "Iv. M 

ił przyzwoity jegomość, który o SA przy Pi k NE". cały szereg dzieł, które go postawiły w rzędzie © Wdy si e tak nie jet rakolwni b „ Monety. 

È chodzi od władzy w sprawie urlopu jej, że od nie — Pa oncert galicyjskiego owarzystwa znakomitych polskich przyrodników. Świeżo wydał al AJ pa P d s P A le sa tyci Dukat holeuderski . . . . . 5 12 5 20 

ł go zależy, czy urlop lub też dymisję otrzyma. | 444578 a Gog żę dd dy- we Lwowie nakładem księgarni Seyfartha i Czaj. alszyc przero sę e zen n a i” Dnkat cesarski . . . . . . . 515 5 23 

a Nauczycielka przedstawia mü, że ma áwiadec- Ar ia e ky” i z nprzejmem udziałem pana kowskiego książkę in 8Yo str. 172 p. t. „Jikodni- e Ue bac rzywdą konsnmentów. I tak: Napoleondor JM. S" 8 86 8 92 

j two lekarza ordynującego, prosi, aby przejrzał Ek yre ora . owarzystwa muzycznego wrze: | ki naszych pól, ogrodów i lasów, sprzętów domo- | y 0. TA a tr. 28-3 11 złr. 43 25-20 Półimperjał rosyjski . . . . . 89% 9 10 

È wszystkie recepty. Nadaremnie; przyzwoity jego" |myślu, odbędzie się w niedzielę 25. bm. o godzinie | wych į t. d, ze szczególnem uwzględnieniem szko- | p. 3 cetnar a z Ei ct. 3 zir, 43 et. lo | Rubel rosyjski srebrny . . . . 162 170 

F mość oświadcza, że to nie wystarcza, że on jest|pół do pierwszej w południe w sali ratuszowej. — | dliwych owadów.“ Jest to dokładna historja natu- | ię " n s » 66 „ 24.7 „|Rubel rosyjski papierowy , . . 1 52'|, 1 587), 
fizykiem miejskim, i chce sam się przekonać o sła- | Program: 1) Cherubini, nwertura do opery „Zjazd | valna czworonożnych zwierząt, ptaków a zwłaszcza N. 5 > 9 W80 TE OMOR 417 „|ieralar pruski srebrny . . . -. „ — — —— 

i bości nauczycielki. Opukuje tedy kosz piersiowy, | portugijski.* 2) Liszt, Loreley odśpiewa p, Cetwiń- Rady eeeh (A * A ytnej Pruskie bilety kasowe . . . . 1 62'/, 1 63! 

l. Rój, z R : i i ączch nasze lasy, niwy, ogrody i sa- d s a 
a poniżej żeber naciska tak, że pacjentka z boln|ski. 3) a) Raff Cavatina, b) Kątski, Mazur sielan- dy, zasoby żywności naszej, zboża, pasieki, futra N. 2 cetnar 9, 66 „ 6 „ 60 „ 31*6 „| Srebro ON MS E TO o Onen 

k EIA OWY ów O ai A świadectwa le- |kowy_ odegra, p. (dyrektor r oe OP Z suknie domy, sprzęty i książki ' tataia ich Sii 0 8 250 „SRA 0EP4 SEN nn ĆW 

= karskiego i odszedł. Przerażona dymisją i postę- |opery „les artistes par occasion“, odśpiewają pa- | wyględzenie i podająca skuteczne tóko ni Hreczki kubek 6 y 4'8, 195, a wwie" wii 

6 i iejski i : je Cetwiński, M. i Wysocki. 5) Beethoven sym- | 35e RE. a | NA E | Bnłki' fant 20:55, 12 „ 66 388 , K ł iedeńskiej 

> powaniem tego fizyka miejskiego nauczycielka opo- | nowie 7 y y środki. Badacz nasz nietylko zużytkował obserwa- | Chleba żytnego funt 92 , > kp ab; urs gie dy wiedeńs iej. 

je wiadała zaraz potem całą historję, między innemi fonia druga. cje innych przyrodników, ale własnemi spostrzeże- m kiż 4 zei o wiele jeszcze worsz,|  Perlfn, 21. kwiet. Russ. Banknoten 282.25, Credit. 

c mieszkającemn w tej samej kamienicy drowi M..| — Dr. Karol Reifeukugel skryptor biblioteki | niami nad zwyczajami i natnrą szkodliwych owadów | LG a mapzej 4, wiele bszężć gorszy Act. 42850 Lomharden 252.50 Głalizier 107, — 

- który odpowiedział: „Pan teu byl u mnie, pytając | uniwersyteckiej we Lwowie mianowany został kn-| uzupełni? ten przedmiot tyle ważny dla gospodarzy. stosnnek zachodzi między ceną mięsa żywego a ze- | O... „pshn 550.— Rumänier 35. — Dente oj 

. o panią; nie jest to fizyk miejski, ale łandwójt.* |stoszem biblioteki nniwersyteckiej w Czerniowcach. | Książka też jego jest wybornym podręcznikiem, TS szo ceók20 hno hoaa g450/ |noten 183.95 Usposobienie: spokojne. 

. Rzecz ta miała się przy ulicy Rejtana; opowiadała] |_ Wiadomości policyjne. Przedwczoraj |bez którego nio obejdzie się dobry agronom, leśni- | Miesa SE: funt his iii "a6 F 6-4 lo Wiedeń 22 kwietnia 1375 

M nam ją osoba, zupełnie wiarogodua. około godziny 7 wieczór zebrał się na ulicy Sobie-|czy i ogrodnik — zawierająca oprócz tego wiele Si dwić aż 37.5 BRO. 6:0. godzina 10. minut 55 przed południ>m. 

— Koncert. Przed kilku dniami wspomnie-|skiego tłum Indzi rozciekawionych zaszłym wypad-|ciekawych faktów dla uczonych naturalistów. Spo- 5 GR innych artyknłów, co do których por. | ŚSSj* kred. 338.25. Asgls-agst". 136.75 

a viśmy o koncercie, który się odbędzie w sobotę w kiem nagłej śmierci w kamienicy pod l. 24. Antoni| sób przedstawienia rzeczy jest jasny i dobry. Ośm aaniS ZLA luriwozó Radkia z Mit, F Pa Unionsbank 115.50. Vereinsbank 24 -— 

8 sali ratnszowej i na którym będzie przedstawioną | Kramer, emerytowany kancelista powiatowy, zapro- | kolorowanych tablic nłatwia czytelnikowi poznanie robie alho A go Pp = Bo p Kolei Kar. Lud. 235.75. Kolej potadn. 141.50 

; A f : F f " Aa å jest niemożliwem , aibo zbyt utrndnionem 

- wielka kompozycja wokalna Henryka Jareckiego, |szony do pewnej rodziny w tej kamienicy, pijąc | szkodliwych uwadów. i omylnem, są następuj a” Franko -anstr. 51.25. Baubank 17 — 

w chór na głosy mieszane do znanej dumy ukraiń- | herbatę przy stole spadł nagle z krzesła bez życia | — Treść nr. 13. Dziennika Mód: Od wydawni- Słoniny AED pa | Bs: ct 44*6 ct. 70° Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem —.— 

te skiej Julinsza Słowackiego. Przypominając publi- |tknięty prawdodobnie apopleksją, Przywołano na-|ctwa; Opisy 62 ryciu znajdujących się w tekście Masła p nop > 73 s 65-6 M 10: ° | Staatsbahn -—.—. Wied, Tramw, —.— 
czneści ten koncert, podajemy niniejszem tegoż |tychmiast lekarzy, lecz wszelka pomoc lekarska o-|i rycisy kolorowanej; Gimnastyka płuc; Korespon- stare (i a) 65-67 623 n 5 ” | Osttaan ——, Napolsondor —.— 

b program calkowity. Program koncertn: w sobotę kazała się już bezskuteczną. Z polecenia komisa- | dencja; Szarada; Kolizje obowiązków, szkic psy- Mleka Are 266. 19-3 $ 27:1 ” | Rubel papier. —— Uspasob. stałe. 

z 24. kwietnia 1875 w wielkiej sali ratnszowej, na|rza dzielnicy miejskiej przeniesiono następnie zwłoki | chologiczny przez J. Chorośniekiego (e. d.); Pieśń | Jaj kopa 1 złr. 76 i 1 zł. 63- w „odd Wiedcń 22. kwietnia 1875. 

- dochód fundacji stypendjum imienia Chlebowskiego, | zmarłego do szpitalu. Nieboszczyk miał lat 60 i był| szwaczki nad kosznlą, przekład z Tomasza Hord J Ei EA iat i w LARE dnia gcdzina 2. minut 30. po potudzie. 

ie pod artystycznem kierownictwem Henryka Jarec-| wdowcem.— Rachela Felig, 17letnia służąca u izra- | przez Sewerynę Duchińską; Panna Antonina, po- 12 kwietni 1875 4 Akcje fran.-ans. 51.— Węgier. kred. 224 50 

) kiego. 1) Bach. — Koncert na trzy fortepiany z|elity W. Pilpla pod 1. 29 przy ulicy blacharskiej | wieść Leopolda Wiuklera (c. d.); O estetycznem 7 i Anglo - austr. 135 75. Unionsbsuk 114 75 

i towarzyszeniem kwartetu smyczkowego, odegrają | wywróciła d. 21. t, m. wieczór przez własuą nie- | przystrajaniu mieszkań (c. d.); Z kraju i świata Kolej Kar. Lud. 2335.75. Nordbakn. 197 50 

h pani W, i pp. Skibiński, Jarecki, Z., J., M., Els- ostrożność lampę kuchenną i polała sobie naftą su- | przez Omikrona; Inseraty. Księgarnia wydawcy A. Ostatnie wiadomości Kolej pałudnio. 140.75, Klej A3tód, 131 -— 

d nite. 2) Arja z opery „Macbeth“ Verdiego — od-|knie, które w okamgnieniu płomień ogarnął, NajOtremby w Krakowie utrzymuje największą czy- z Kolej Elżbiey 188.25. Kolei Łw.-czer 146,50 

i- śpiewa p. Praun. 3) Joles de Schwerth — „Chan- krzyk o pomoc ztiegli się domownicy i przytłamili) telnię książek polskich, franenskich i niemieckich, Nie dopiero w ostatnich czasach Bismark | Węg. Nordotstb. 121.75 Voreins-haas 23.75 

i- son du Patre“, na wiolonczelę, odegra p. Woll- |ogień na jej sukniach, Mimo to poparzyła się nie- | obejmującą 22.000 tomów. Śliczna to czytelnia, | niepokoi Francję z powodu mniemanego zakup- | Wiener- Banges. 35 —. Weg. Osttupn. 592.75 

u mann. 4) Dekłamacja, — „Palma zaklęta* Baliń- | szczęśliwa na ciele tak niebezpiecznie, iż musiano | zaprawdę, rzadko która i to nietylko u nas z tąl na koni. Najpierw ambasador niemiecki w Pa-| Gal. indemniz. 86.80. Losy z r. 1664 737.75 

é skiego, wygłosi p. H. 5) Duma ukraińska na chôr | ją odwieźć do szpitaln. — Mendel Boroch pod 1. 31|czyt:lnią może pójść w porównanie. ryżu przedstawił ministerstwu  franeuskiemn | Franco-H.-Bank  66.—, Vsrkehrssan 96 — 

0 mieszany, słowa Juliusza Słowackiego, muzyka |przy ulicy Żółkiewskiej zamieszkały zgubił d. 21.| — Treść nr. 7. warszawskiej Kroniki Rodzin-|ten zarzut i poparł go wiadomością, iż niejaki | Losy tureckie 55 50. Pazbazk-Ał 1850 

k Henryka Jareckiego: Część pierwsza: „Czemuś |t. m. po południn ua tej samej ulicy 50 zir. w|nej: Rosa mistica i Róża, dwa sonety przez A. E.|Montigny zawarł i dostarczył armii francuzkiej | Kolej państwow. 302.-—. Baukverei» 116.50 

li smutny, Rnńko młody“ (Andantino.) Część druga : | banknotach po 5 złr. Tego Samego dnia wieczór Odyńca ; Z harmonii jesiennych, wiersz przez Fe-; 10.000 koni, Minister wojny kazał sobie udo-| Wied. Banver. 2680. Lesy węgier. 83.60 

' „Hanko, Hanko, wstań z kamienia“ (Vivace.) Część | zgubiono na ulicy hetmańskiej turkus w złoto opra- |licjana Faleńskiego ; Wyjątki z listów Zygmunta |kumentowane raporta złożyć, z których poka- Usposobienie osłabione. 
trzecia: „Patrz, już Runko na dolinie“ (Grave). |wiony z medalionem na  łańcnszku zawieszonym | Krasińskiego (c. d.); O znaczeniu wielkich Indzi w | zało się, że ów Montigny przez przeciąg osta 

. Foczątek o godzinie 7. wartosci 20 złr. nowożytnych społeczeństwach przez J. Popowskie- |tniego całego roku przedstawił komisjom re- 

e = a 0 = = moza 

: W kancelarji zakładu zastawniczego | D O SDr; d ni a EEEE 1. 0 R IZOCZE . Każd Dla cierpiących na piersi 

y i lokal Lwowskiego ormiańskiego A pr zeda c | PIGUŁKI MORISONA „Retuszer (negativ) i i g í M i klimatyczny zaklad leczenia żetyca 

z i z « s 4 ż à utrzyma za nadesłaniem swego adresu A 
E zdaj. ji Szano- „Pil Montis z wolnej ręki l i jakoteż i dokladny spis moich specjalności w Różnawie 


jodbędzie się na diu 34. maja 1875 wzwy- 
iczajnych godzinach 


publiczna licytacja, 


wną P. T. Publiczność, że przenie- 
śliśmy rasa 


« Fokal i pracownię fater 


H _ Pa ARTHAUD MOULIN. 
« najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 


towarów gumowych 


w Morawiji, 
bezpłatnie, 2147 1—8 


sławnie znany z powodu swych nadzwy- 


| operator 


zmajdą zatrudnienie w zakładzie 


Dobra Czerceź 


wszelkie wody mineralne, wygodnie 


l wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
urządzone mieszkania, dobra trakty- ee : 


lub 


+ rankturokiej loterji 1a konie 


Maczka ryżowa 


32 Medaillen. 


4 


Dampfbrettsaege | 


honorarjum z nazwiskiem literą , 
jernia, poczta, telegraf są w zakła- odpowiada odwrotnie. 


bościąch ztego przymiotu, skrofulicznych Joh. Zi czajnych skuteczności leczniczych,azk rofli 
ER 2 i si . ŁIeger : > ; ; a AR 
na której zaległe klejnoty, srebra i innejw powiccie Żydnczowskija JE 61 3,1 liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu fotograficznym. Wiedeń PEEK. > e EmA A e O aa 
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2 Ów r tine o [saa poeta, udo AE. we realność || piri roime mrri] | wodza. pietate rej dg zma 
b czas zaszcycać raczyła, upraszamy o ta- $ 0100y, p-szukuje umieszczenia.  Blższa 8, mili od Sambora, składająca się z 381 jsłabości tajemnicze, które z| | JJACZnie a roślin, nie sprawiają rznięcia ; R ARSD kina AC 
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- najusilniejszem naszem staraniem W Skatacie. 2150 1—2 BR spodarczych, wszystko w jak najlepszym|| fsmutniejsze skutki za sobą pociągają i cy, Oczyszczający krew lub spra: ET ; ahl, tanie 
z ; ` F 3 ; U e ! pociągają; gr ) ~ je, c. k. urząd pocztowy i telegraf, 
7 będzie, +. 2051 3- 3 E aik a z ez olu poj (alina „ir domość u A. €zaj-| |leczy podlug najdoskonalszej metody] ||-OVYS_ (ETĄSOT GH Mije w er nibni Eie u 4 R 
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Z 4 lekarz pr. med.chirurg i akuSzer R. 5 J I mcwtwóh i i Ró 
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b Ktoby wiedzial torsśiejsza miejsc ra, któ w zawodzie gospodarii, ac ter peztówyęh s|roleam gompudarzom wiejskie u ań] | Jap Kurpiel | |r a cep Causai. P fos da i | 
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y pobytu p. Dra ; 2157 1—3 |zje BRAM: stara się Ee: przy dd Aenea, dosan w Loloych p a laki ki =" Wie mięszkający przy ulicy Sobieskiego ipp- R. Mikolascha i Z. Ruckośńi R A | Pi 
: Ignacego Białobr zeskiego stadami w. RENE A. s. RZESZÓW SBC WYD rodów ch gg U 5 4 „| INr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowaf [|w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- ea nosc 
r aliter Zgierzyńskiego , 1g „JJ. post restante © : upławy rury moczowej, o a hz e Nr. p Godz w, A doj |jczyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
i ę ; - f i i iak La- A J zyć ach. Aamówieni 12, przed i od 2. do 5. po południu. w apt. dr. Mankiewi ; | k 
ę raczy łaskawie donieść podpisanym. GAAS a. niy JR zek ja bko załatwiają się za nadeslaniem należytości Na słanorowańe listy dziel ak M. OE l z oska s Ja 26 do sprzedania. : 
è Ostatni pobyt ja,o był w Czarno- Nowo urządzony ; jr DĄ 50 lub za zaliczeniem rychło. rady i służę odwrotną pocztą medy- a = Ae Keys enkolo napy „kolei Brod, 
ka końcach poczta Dawidkowce. ZAKŁAD Dr. Hartmann, Heinrich Proskauer kamentami, —— Z k it d i nowy dom AE M EM m pi 
- gów wE A MOR. Z członek lekarskiego Wydziału, 2069 3-—3 Breslau. _|| znakomite powodzenie. as, do sprzedaria. Kupno pienta 
a Gubrynowicz 1 Schmidi, J, Mili- j | w Wiedniu Stadt, Habsburgerg. 1. 7 - — — wiadomość na miejscu. 2105 2-4 
h kowski Wila księgarze NACJI f JLQ (WZA Wyłlecza także wyr: sórne, zwe- JJ] - z 
arze. Vylecza także wyrzuty skórne, zwą > 10,00 © $ 4 Dann e aen  PAdda Eai sna 
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b. yczny. : 5 1a ZĘLYCA, wych lub kilowych wrzodów Ita. Zacho | p 
| 


A b T g 2 + rzygotowa iz 

3- ponieważ przy ostatnim ciągnieniu dzie, a lekarz i zarząd, będa, czt- Za nadesłaniem 5 zt. w. a. przesyla alle Gattungen runder und kantiger Bauhódlzer i prago gapa LM 

ih perwszą nagrodę nie rozdano KA RE WA ERA kac atan pocztą ng s At als Samiten und Croquen, Platten etc., sowie alle j Siddhi Sai A a" 

iu i j zadowolnić. F górsk sem użycia, 30—5 i 
Losowanie dwóch zupełnych os 


Gattungen von Pfosten, Bretter und Latten en 
gros und en detail sowohl loco Czernowitz, als in Lie- 
ferungen ab Bahn oder Pruth- Stationen, zu den 
billigst gestellten Preisen verkauft. 


okolica, spacery w ogrodzie, przez 
który płynie rzeka Usława i nowo 
założone spacery w bliskim lasku 
uprzyjemniają pobyt. 2102 6—6 
W Osławie można używać bardzo 
zdrowych rzecznych kąpieli.  Ży- 
czących odbywać kurację w Zakła- 
dzie, uprasza się 0 wcześne zgłosze- 
nie, listownie lub telegraficznie do 
zarządn Zakładu żętycznego w Ku- 
lasznem poczta Szczawne. 


ciała nadnje 


ttabiirt: 1823. 
1892 ¢ 
"opinar 


+. czwórek, 11 eleganckich po- 

0- wozów, 60 koni itp. itp. 
Y  wiągnienie d. 5. maja 1875. 
Losy po 2 zł. 50 ct. wraz ze stem- 
plem. Listę ciągnienia odsyła się franco. 
Do nabycia u 1914 11—12 


Simon Markus lub Simon Markus 
Frankfurt am Main. Offenbach am Main 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Direction der Herrschaft Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


Putilla-Jasienów 
Dostać można w magazynach galanter. 


Dampfsage Concordia Czernowitz. pp. Kamila Strzyżowskiego, Le- 
on Faintncha, A. Steifa synów 
4 iw skłwliie K. Mikolasch a, 


W kamienicy nr. 2, ulica Fredry 
stoją 2154 1--12 


dwa powozy - 


na sprzedaż. 
Bliższa wiadomość u stróża, 


spritzen, Gartenpumpen , Hydrapisc- 
re oder Wasserzubringor, Zenvrifu- 

‘Į galpumpen, Ben: .apen, Brunnen- 
purapen, Bier- und «  „pumpen ctz. 
Schläuche, Fenerermer von Rant, De- 
der oder Kautschuck , Feucrwehr- 
Ausrüstungen., 

[ustrirte Katiloge eriti: | WER. 
HARZ i 


* 
x 
à 
: 
ż 


— o 
$ ki aller Sorten, Garten- G 


2056 4—6 


-P 


Fa bryka $ kKÓr 
HENRYKA BIFSCHANA 


w Zamarstynowie pod I. 70. 
Dla :góluej d-godności urząlzilem do drobnej sprzedaży 
* z 
2067 3—3 skład Skór 
we Lwowie, w gmachu Teatralnem pod Nr. 10. 
i p lecam takowe we wszystkich gatunkach dla Ssewtów, Siodlarzy, Rs- 
marzy, Introligatorów i Rękawiceników a w szczególności skóry 
hamburgskie i mastrykowe wlasnego wyrobu 
na ubówie mężkie i damske, po cenach jak nejumiarkowańszych. 
Poleczjąs to mojo przedsiębiorstwo względom Szanownej ©. T. 
Palliczności, zostaę z uszano%au ew 
HENRYK BITSCHAN. fabrykant skór. 
BB Cozza (© $ © oce 


JUŻ WYSZŁA Z DRUKU 


SOCJOLOGJA 


AUGUSTA COMTE'A 
ROZPRAWA FILOZOFICZNA 


BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
2154 Cena I zł. TER 
SKŁAD GŁÓWNY 
W KSIEGARNI POLSKIEJ 


LWOW, 12. nl. KOPERNIKA. 


TEGOŻ AUTORA: 
kwestji robotniczej 20 et. 
Losy narodowości pol- 

skiej na Szłasku. (Dochód ra 

rabez bewarzystwa eświaty lu- 


a” wej rm SER) BO «i 


Włlasnego wyrobu 


szyfon na bieliznę 


w 12 gatunkach od 16--36 ct. łuk. wied.,j 


«a> Wlasnie opuścił prasę EE 


Dodatek do katalogu dzieł francuzkich 


płucienko bawełniane I. gatunku 25 et zawartych w 
za pobraniem. Wzory wysyłam na żąda 4 > 
eisen « cowe. A2) Otli KAROLA WILDA m] 
A. STEINER & COMP. Iy i JI Wo „WUWIÓ, 
ye Mingpin, obejmujący dzieła od r. 1862 do 1875 


Ober DPonavstrasse N. 97 Hofmagazin. 


do CZYTELNI wcielone (80 116 stron.) Cena 30 ct. 
Cena k taiogu głównego 60 ct. 

Obu razem tylko SO ci. 
Warunki abonamentu w Czytelni pozostają 
niezmienione tj. 

A) Atonament miesigczny dozwalający wypożyczać 1 do 4 tomów 
ua raz, w polskim niemieckim, francuskim lub angielskim ję- 
zyku i zm eniać co dzień wyjąwszy niedziela i św ęta, kosztuje: 

miesięcznie Ezi) kaucja 3 zi 
półrocznie 5 zl. ) 
B) Za 2 do 3 dzieł (do 6 tomów) na raz: 
miesięcznie J zł. 60 e. ) p, 
półrocznie 8 zł. 
C) Za większą ilość dziel ua raz (aż do 12 tomów) 


W skutek zwinięcia wiedeńskiego składu 
ubiorów dlx Panów. księży i dzieci, odbę- 
dzie się w handln 

J. Dursta w Tarnopolu 
ulica Per a. obok apteki p. Ruchelta 


Mo ar r 
Wyprzedaż 
wiedeńskiego składw sukień gotowych 
== po znacznie zniżonej cenie. m 


Orzem się niejszen: Szanwna P. T. Pu- 
bliczneść uwiadamia, 2073 8-3 


ucja 6 zł. 


jmuje przeszło 20000 dzieł najrozmaitszej treści. 


Nowa waga metryczna ! 


Ceny oznaczone na H, kilo czyli funt miesięcznie 3 zł, ) kuucja 15 zł. 2094 3—3 
cłowy w oryginalnych paczkach po półrocznie 15 zł. ) 
T 4 Ja kilo, Placący za abonament półroczny (ud 5 zł.) utrzymają 


jeden z katalogów (polski, francuzki lub niemiecki) bezplatnie. 
NB. Za Abonament płaci się zawsze z góry. 


1875 


„miżone ceny:* 
Angielski Portland-(ement, 


ZUPEŁNIE Swieży transport! 
zbiór majowy 1874. 


Czyte nia obe 


Herbaty cidsko-rgoyjskie 
Fryd. Schubutha I Syna 


we Lwowie, Rynek l. 45, 


i soleca takową po następujących cenach: 
U, kilo Herbety Congo zł 1.60 
y, „ Souchong przedn. „ 2.— 


Szczercn, otwarte będą 
dnia 20. maja 1S74. 
Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się 
o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne. 
C. k wóz pocztowy przez czas sezonu kąpielowego to dzień 
między Lwowem i Lubieniem kursując, odchodzić będzie ze Lwowa o 
godzinie 7. rano, wracając z Lubienia do Lwowa o godzinie 5. po 
połndniu. Jednorazowa jazda kosztować będzie 1 zł. 20 ct. 
C. k. Bióro telegraficzne jest w miejscu. 
O wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem ; 
„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów.“ 
Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę siarczaną 
do Lwowa, raczy udać się o to wprost do „Zarządu 
kąpielowego.'* 2119 2—6 


(głoszenie Konkursi, 


Celem nadaniu dwóch stypendjów 
z fundacji pod nazwą „Ustanowie- 
nie stypendyjne Jana Towarnickiego" 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone są wyłącz | 
nie tylko dla krewnych i imienników 
tundatcra 6. p. Dra Jana gł 
niekiego, byłego fizyka obwodowego! 
w Rzeszowie, a kazde z nich wynosi M 
150, 200 lub 300 złotych stosownie M 
do okoliczności, czyli stypendysta% 
uczęszczą do szkół początkowych „ją 
średnich lub wyższych. 

Kandydaci winni wnieść podania, 
swoje na ręce przełożonej władzy! 
szkolnej do Wydziału krajowego.: 
najdalej do 10. maja r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, ostatnie 
świade two szkolne i poświadczenie 
od właściwej wierzchności /miejsco- 
wej. że ani kaudydat, ni też rodzice 
jego rie posiadają takiego majątku, 
któryby wystarczał na przyzwoite 
utrzym nie kandydata w szkołach. 

Krewni Ś.p. Dra. Towarnickiego 
winni pokrewieństwo swoje z fundu- 
datorem: udowodnić za pomocą me- 
tryk, albo rzynajmniej za pomocą 
wydanego przez czterech wiarogo- 
dnych mężów piśmiennego i nale- 
życie legalizowanego poświadczenia 
tej t eści: iż kandydata o stypen: 
djum jako krewnego Ś. p. fundatora) 
T 0 ta ode ae m Sauer we JE ABY 

Stypendyści powyższej racz w ANE GIL. + „rd ć EPG: zas TERTA T 
którzy pokończyli nauki w SzKołąć Batsin do LORNA TA 80, 90 ŻW: Świcanik 60, DGL 1 zł., 1.50. . 
Na ao mil R ARR GER LĄ WE O ANNA aka wa 5 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla|ta=a Ae parad cth lub eawertgra nna), 
uzyskania stopnia akademickiego „|qerwisy do herbaty: na 2 asohy 13 zł., na k osoby 18 ał., 
lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za 
granicę. 2095 3—3 

Z Wydziału krajowego 


aeczkami. $ . 
Waaystkie tego rodzaju praedmioty nndawyazaj tanio. 
Królestwa Galicji i Lodomerji i W. 
ks. Krakowskiego. 


Zlecenia z prowincji uprasza się stosować do: 
Lwów dnia 5. kwietnia 1875. 


ý. ą a A ne m A — j 
T Pecco -© p&@ ë s 
A 7 zednia  „ B.— TY y i a í 
Ir a RS Grodzicki Portland-Cement, 
E y n karawanowej po „ 5.— 
i aa idle — B | 0 ki à idł 
i? p i ochkck W ili. „1.20 | e DIJN ie SMal GWI () 
ia. 45 à najlepszej „ 1.50 
o g Ae T y 
stary RUM bremski pispa zawsze w świeżym żę M m u 
a A Glówny skład dla Galicji 
z —— |. 1992 6—6 
Angielskie biszkokty IMIN I (CHELLENBERG 
do herbat 
1 kilo o” wm. . zĄ sae 
a s, PicNic Ad- . „Age . 
Ea AR ek Józef. . „ 1.36 1986 17—? we Lwowie. 
1 n» Ginger-Nuss „ 1.36 
ra „ Queen „ 1.36 
Ua w» Mixed „ 1.50 
L3 „ Napaleon „ 1.50 = 7 Rz 
DARÓW  IBOJĘKKKKUKAKAAA UANALAAANALIKE 
"th a uts r 2. r= 
x t 2 I, m 
0i imwis 1 za Waapiele siarczane i 
Cenniki rozsyłam franko! 4 k z y 
Zamówienia z prowineji odwrotną j JBI N i Pi 
poezta wysyłane bywaja. N W | l | J | | | | j 
pa w? a oddalone trzy mile od Lwowa, jeduą milę od stacji kolei Żelaznej Ka- 
i 6500. p i » rola Ludwika w Gródku, a jedną od stacji kolei Żelaznej Albrechta w 
N 
* 
` 


/ ARNOLD WERNER 


utrzymuje na składzie li tylko tegoroczny 
ement RTU 

a Portlandzki. 

Srebro Britania 
u. OSSNIPRESECYE BESK. a oddane aaa 


"BIMOM"] 94 


malalawych 


M. Bressler, we Wiedniu, Stadt, 


łyśeczka po 10, 15, 20, 25, 20, 40, 45 c. 
pół tazina tychte a. 60, 80, i, 1.20, 1.50, 3 sł. 


Schottengasse N. 9. 


M. BRESSLER, 
englisohe Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasce N. 9. 
kn załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem. 


jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. 
10 proc. rabatu. 


oczów Az 
Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. 


C Pove ————— 26 


OLLIILLILIIII LILII IIIILIIS 


wdxiwe hritania srebra jast de nabycia pe następujących aanach w składzie angielskich towarów 


18'' 1 ał. 50 e., 1** 2 at, 16° 3 zł. 50e., 15 3 zt., 20% 3 zł. 50 e.l 


na 6 osób 21 zł., na 8 esob 26 zł. z mi- 


Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 
Przy odbiorze za 100 złr. opuszczamy 
1912 18— 


Zarejestrowana 


° Spółka Rolnicza 


Med. br. KARCZ 


od liłkunsstu lat specjalista i 


za f L 
w Tarnopolu aulor Poradnika w sln- 
ma do obsadzenia posade dyrigonta przy bościach wenery<znych « 
tej spółce za rocznem wynagrodzeniem jrzydatkiem 0 SBamogwałcie* 


leczy gruntownie wszelkie sła= 
bosci weneryczne i skórne. 
iudzież zgubue skutki szmegwaltu: 
polucje i impotencje. „Pora- 
dnik“ (drugie wydanie) kosztuj 1 zl. 


[1200 zl. w. a., które w miarę rozwiniętej: 
|ezyunoświ i skutecznej działalności podwyż- 
8": zostanie. 
Kandydaci w dziale krełytowym i ko 
tmisowym uzdolnieni i po-iadający odpo- 


© wiudnią praktyke w tym zawodzie cucący; 1 eb 19573 1 ? 
T jt o posadę tą ubiegać, zechcą się za prze Ordynuje codzia* od godz.8 10 
dłożeniem swych świadectw i opisuniem do i od godz. 2—4. 


|tyehczasowego swego zat udnienia najd.lej 
|to 15. maja 1875 do ipyrekcji tejże 
Spółki na rece Wgo Włady» 
sława Głowackiego w Tarno 
polu zgłosić 2152 1-3 


we Lwowie, ul. Walowa | 3. 
Udzisbt także rady lekarskie listo 
nie i wyseła lekarstwa. 


paan N a AJ 
© | y . a 
e Towarzystwo wzajemnego kredytu 
| w Krakowie. 
Stan z dnia 31. marca 1875 roku. 


p MAREA May A e ~ x; 
A A alińsdes2?, 
47 Ve š Ads he gs) i 

Sh AAAA 


urzą 


w, masowych flaszkaci po 26 ct z Aaszką, przy wysylkich na prowinej. To piwo 
Przychód. jest najlepszej „Jakości, dobrze ystake. obfitujące w pierwia tki i może konkurować 
Wpłacone udziały d zł. 162.850 © zę Wszystkiemi dotąd znanomwi firmami, odpowiada bowiem wszelkim wymaganiem, 


gdyż jest czystym i zdrowym napojem. ZIS — u 
VICTOR POPP, Genera|-loprizentnt dos Budweis r big]. Braubauves, 
SKŁAD: Nussdorf. Kirchengasse Nr 30 we WIEDNIU. Kantor: |. Wallfischgasse Nr. 10 


Wkładki na rachunek bieżący 


a 169.512 78 
Procent pobrany . . ý eg 


$ » 9.490 „ 89 
Razem zł, 341.553 c. 67 


elnwleqo riuje;Az) 


Rozchód. Wysyłka ua ;rowincji w skrzynkach po %5 1.50 flaszek. 
Na pożyczkach u członków zł. 205.955 e. 10 Ouprzedają ym edpyviului rabat. Próżne flaszki odkupuje się po 10 ct 
Procenta wypłacone * 592 „ 90 
Wydatki administracyjne 170 „ GG 
Gotówka a) w banknotach 5,655 zj e "skl i TAA 
Mowa czekich p o > 01 Prawdziwe hamburskie jakoteż importowane 


y s Razem zł. 341.853 e. 67 
Dyrekcją podaje zarazem do wiadomości, że od dunia 1. kwietnia r. b. stopa 
procentowa od pożyczek udzielanych członkom z %”, na SV, zniżona została, 


H. Wodzicki, H. Komar. li. Kieszkowski, 
Szef biura L. Jędrzejowicz. 2092 2—3 


T r i ki O Ó 
reńczyskie Cieplice 
we Węgrzech. 

Od dawna sławne cirplice siarczane ol 29 do 329 R. 
przeciw podagrze, reumaty:mowi, newrolgiom, Sparaliżowaniu, słabo- 
ściom naskórnym i w kościach, syfilistycznym i szkrofułom. 
sezon od l. maja do końca września. 


j Dla dogodności Publiczności postarano sie najtroskliwiej pod wzgledem po 
imieszczenia, leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego- b : 
Lekarze kapielowi: Dr. EDWARD NAGEL z Wiednia i dr. SEB. VENTURA 
król. pruski radca zdrowia. 2149 1—20 


Zarząd zdroju Jego Eks. br. Siua. 


hawanna cygara. 


wysyła 1000 pe cenia 30 tal. do 300 tal. po hażlaj conie, za nadosłaniam 
gotówki lub za zaliczeniew, handel hurtowny cygar i tabaki 
6 J. G Haak Nichfolyer Hamburg, Neuelnrg 21. 
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viv NEWIEALGIOW, GAS 
GIOM, a szczegolniej MIGRENY i twaltownym bolom tt ret a 
nia których wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyłiczny przeciw dolegliwo- 
ściom nerwowym 1 wyniszczenin. Działania jej sprawdzone zostały tak w Ury Waa 
inych domach jak i w szpibakuh 1 potwierdzone przez lekarzy fakultetu medycznego 
paryż. a mianowicie pp. Troussean, Grisolle, Oruveilher, Huguier, Monod Barthet & C 

N. b. Wystrzegać się fatszerstw i naślałowania, które 
większego ten środek nabywa powodzenia, 

Sklad główn w Paryżu w apboce p. ©. Fournier £ Com. przy ulicy de Loudres, 15. 

Wo LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE 
ITrauczyńskiego i Redyka. 


s tem liczniejsze, im 


"105844 (ezejiewzoafeu jeizp Q000Z Ołz-8zu 


w 


aptekach pp 
Igi 


5—1? 


aa 
y 
,/ 
$ 


ietyachaftliche N > 


Plug na sposób Zngmayori 


Cos. kr 


ujrzy w. 


FABRYKA MACHIN, 


wyrobów kraszcowych, narzędzi rolniczych, wszelkich 
aparatów do gorzelń , browarów i mlynów, tudzież 
w odlew dzwonów it ludwisarnia 


AUGUSTA SCHUMANNA 


we LWOWIE pod L 5. Lyczaków. 
Poleca swoje wyruby Szanownym Panom włlaścicielom i dzierzawcom dóbr, donosi oraz, iż z powodu korzystnego a znacznewo zakupna surowego 
imaterjalu, [M zmiża EM od wszelkich wyrobów cany umieszczone w rozsyłanych cennikach o mg LO proceni. mm 


Tyloletnie zaufanie, które wskutek dobroci i taniości dostarczanych maszyn i wyrobów, powyższa FABRYKA zjadniuć sobe umiała 
w całym kraju, dozwala cieszyć się nadzieją licznych i na przyszłość zamówień, które jax najakuratniej po cenuch n tjamiarkowańszych i z ma- 
terjału doborowego uskutecznię, 2091 4 —? 


N B0——00——00 


— maa rumakakkk + aż 
kz pea 
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Austrjacko-węgiersko- 
alicyjski ruch zwiazkowy. 


it a orz 
[Wody mineralne naturalne. 
Adiministracja: w Paryiu, 23, boul. Montmartre, 
|Grazde-fGritle. Choroby lyrmfatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle. 
dziony, kamienia ete 187811 2—10 
|Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie 
brak apetytu, boleści żołądka , 
Celestins, Choroby krzyża, peeberza 
ŚWITU w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
A us) wydzielanie bialka w moczu. 
jj tauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
¿Wiru w movan, dna, cukrzycy i białka w 
IiOczu. 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapslach. 
| Dostać można we Lwowie w aptece bana 
|P iotra Mikolasch i E. Mendrochowitz. 


QOKWAWPEWWWCOWWIMWAAM 


Z dniem I. maja br. wchodzi w użycie między stacjami: 
Ig Lwów, Szczerzec, Stryj, Stanisławów, Borysław, Drohobycz, 
Przemyśl, Dobromil, Chyrów. Ustrzyki. Olszanica i Zagorz lszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei, e. k. uprzyw kolei Arcyks. Albre- 
chta i kolei I)niestrzańskiej z jednej strony, a stacją Wiedniem 
austr. kolei państwowej via Miskołcz-Steinbach z drugiej strony. 
nowa bezpośrednia taryfa. 

Egzemplarze tej taryfy znajdują się do przejrzenia po- 
eząwszy od dnia zaprowadzenia w wyżwymienionych galicyj- 
skich stacjach, a nabyć je można w biórach komercjalnych i u 
spedyterów — podpisanych zarządów kolejowych. 


Wiedeń dnia 17. kwietnia 1875. 


Pewna tabryka poszukuje do 
zakupna póWiegi, artykulu, dobrze 
zuleconego 


Ajenta we Lwowie. 

Łaskawe oferty z powołaniem się na 
rekomendacje, oznaczone cyfrą P. J. 369, 
przyjmuje Maasenstcin Ć Vogler w 
Pradee. 2109 4—5 


gdyż 
Pra- 


8, ulica Vivienne. 


Ol 1857 r. preparat ten wszedł w po- 
wsztchne użycie. Leczy on katary kaszle, 
ichrypki dłngoletnie koklusz,  zapaleni, 
BLUE i kanału oddechowego (bronchites)e 
[kle szczególniej pomyślne swrawia skutki 
lażyty przeciwko słaboście”  piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli snchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a choszy szybko 
powracają do póżłądanego zdrowia i tuszy. 
|Lekurze przypisują często Pastylki ge soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
manlt, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
czajnych 1863 12—15 
Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosu, 
w Rzeszo Wie Śchaittera. 


C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta. 

C. k. uprz. kolej Dniestrzańska. 

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. 
Węgierska kolej półnoeno-wschodnia. 

Kolej nadcisańska. 

Król. węg. koleje państwowe. 

C. k. uprz. kolej państwowa austrjacka. 


2142 2—3 
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Z drukarni „Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 


